
Serdeczne pożegnanie Władysława Gomułki z Josipem 
Broz-Tito na dworcu w Belgradzie, przed odjazdem delegacji 
partyjno-rządowej do Polski. '  (CAF)

D elegacja  p artg jn o -rząd o u ja  po iuróc iła  z Jugosław ii

Wspólnymi siłami 
do wspólnych celów

Oświadczenie polske-jygesiowiańskie
W A R S Z A W A  P A P . W  sobotę w  godzinach popo łudn io- ską a Jugosław ią oraz na a k t i i  

w y c h  p ow ró c iła  z B e lg ra d u  do W arszawy polska delegacja a lne prob lem y sy tu a c ji m iędzy 
p a rty jno -rządow a , k t ó r e j  p rzew o dn iczy li I  sekre tarz K'C PZPR narodowej i  m iędzynarodow e- 
—  W ład ys ław  G O M U Ł K A  i  członek B iu ra  P o litycznego K C  go ruchu  robotniczego.
PZPR, prezes R ady M in is tró w  Józef C Y R A N K IE W IC Z . D e le - Rozm ow y u p łyn ę ły  w  a tm o - 
gacja p rzebyw a ła  z 5 -d n io w ą  w izy tą  w  Jugos ław ii na za- sferze serdeczności i  w za jem - 
p roszen ie 'p rezyden ta  S o c ja lis tyczn e j F ederacy jne j R e p u b lik i nego zrozum ienia.
Jugos ław ii, sek re ta rza  genera lnego Z w ią zku  K o m un is tów  J u ­
gos ław ii —  Josipa B R O Z -T IT O . j

N IE D Z IE L A  21
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u r r o r

N r  271 (6619) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

W  d ro d z e  p o w r o tn e j ,  w  g o d z i­
n a c h  w ie c z o rn y c h  19 b m ., d e le g a ­
c ja  z a t r z y m a ła  s ię  w  B u d a p e s zc ie .

W  cza s ie  k r ó tk ie g o  s p o tk a n ia  o -  
sob is tości p o ls k ic h  i  w ę g ie rs k ic h  
d o k o n a n o  w y m ia n y  p o g lą d ó w  n a  
a k tu a ln e  p ro b le m y .

W  P IĄ T E K , w  osta tn im  dn iu  
pobytu  w  Jugosław ii, polska de 
legacja zw iedziła  fa b rykę  m a­
szyn ro ln iczych  „Z m a j”  pod 
Belgradem . W  w ie lk ie j h a li fa  
bryczne j odbył się w iec z udzia 
łem po lsk ie j de legac ji p a r ty j-  
no-rządow ej. W śród gorących 
ok lasków  W ład ys ław  G O M U Ł­
K A  w yg ło s ił przem ówienie.

O godz. 12.30 w  „B ia ły m  
Dw orze”  —  rezydenc ji p rezy­
denta T ito , odbyło  się podpisa 
n ie  wspólnego oświadczenia ó 
rozm owach po lsko-jugo s łow iań  
skich. Ze s tro n y  po lsk ie j 
oświadczenie podp isa li k ie ro w ­
n icy po lsk ie j de legac ji: W ła ­
dys ław  G O M U Ł K A  i  Józef CY 
R A N K IE W IC Z , a ze s tro n y  ju  
gos łow iańskie j Josip B R O Z -T I 
TO.

Oświadczenie stwierdza 
m. in.:

—  W  to ku  przeprowadzonych 
rozm ów dokonano w ym ia n y  po 
g lądów  na sp raw y zw iązane z 
rozw ojem  w sp ó łp racy  i  p rz y ­
jaznych  stosunków  m iędzy Po l

Obie s trony  z zadowoleniem  
s tw ie rd z iły  pom yślny rozw ó j 
w spó łp racy po lsko-jugosłow iań 
sk ie j w e w szystk ich  dziedzi­
nach. W  okresie  ja k i u p ły n ą ł 
od zeszłorocznej w iz y ty  p re zy -

(Dokończenie na str. 2)

Ciężkie straty
wojsk USA  

w  Wietnamie
L O N D Y N  P A P . N a c z e ln y  d o w ó d ­

c a  s ił z b r o jn y c h  U S A  w  W ie t n a ­
m ie ,  g e n e ra ł W E S T M O R E L A N D  o- 
ś w ia d c z y ł w  so b o tę  w  S a jg o rr ie , że  
w a lk i  ja k ie  to c z o n e  b y ły  o s ta tn ia  
w o k ó ł  b a z y  P le ik u  b y ły  d z ia ła n ia ­
m i  b e z  p re c e d e n s u  d la  ż o łn ie r z y  
a m e r y k a ń s k ic h . C h o d z i z a r ó w n o  o 
in te n s y w n o ś ć  ’ d z ia ła ń  b o jo w y c h ,  
i lo ś ć  z a a n g a ż o w a n y c h  o d d z ia łó w  
w o js k o w y c h  o ra z  s t r a ty  w  lu d ż ia c h  
p o n ie s io n e  p rz e z  o b ie  s tro n y .

„ S t r a t y  a m e r y k a ń s k ie  —  p o d k r e ­
ś l i ł  o n  —  b y ły  c iężs ze , a n iż e l i  j a ­
k ie k o lw ie k  w  p o p rz e d n ie j w a lc e ” .

H A N O I  P A P . W ie tn a m s k a  a g e n ­
c ja  p ra s o w a  o z n a jm iła , ż e  w  o k re ­
s ie  od  19 p a ź d z ie rn ik a  d o  17 b m .  
w  re jo n ie  P le i  M e  p o w s ta ń c y  p o -  
łu d n io w o w ie tn a m s c y  z a b i l i  a lb o  z ra  
n i l i  2 500 ż o łn ie r z y  p r z e c iw n ik a ,  w  
t y m  p rz e s z ło  ty s ią c  ż o łn ie r z y  a m e ­
r y k a ń s k ie j  p ie rw s z e j d y w iz j i  k a w a ­
l e r i i  p o w ie tr z n e j ,  z n is z c z y li 56 czó ł 
g ó w  i  t r a n s p o r te r ó w  o p a n c e rz o ­
n y c h , z e s t r z e li l i  lu b  z n is z c z y li 19 
s a m o lo tó w  (w  t y m  d w a  b g m b o w c e  
B -5 7) o r a z  d w a  S z ia ła  1 0 5 -m ilim e -  
t r o w e  i  14 m o ź d z ie rz y .

NA NASZYM zdjęciu: 
fragment prezydium ple­
narnego posiedzenia Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR 
w Szczecinie.

Fot, ST, CIEŚLAK

P le n u m  K W  P Z P R

Aby rady narodowe
były w pełni gospodarzem

W  U B IE G Ł Y  p ią te k  obradow a ło  p lenarne posiedzenie K o ­
m ite tu  W ojewódzkiego PZPR  w  Szczecinie. W  p lenum  uczest 
n iczy ł członek K C  PZPR, w ice p re m ie r Zenon N O W A K , przed 
s taw ic ie le  k o m ite tó w  p a r ty jn y c h  z całego w o jew ódz tw a  oraz 
zaproszeni cz łonkow ie p rezya i ów i a k ty w  rad  narodow ych  
z pow ia tów  i gromad. P lenum  —  ja k  ju ż  donosiliśm y —  by ło  
poświęcone dalszem u u sp raw n ien iu  dzia ła lnośc i rad  n a ro d o ­
w ych  oraz wzbogaceniu treśc i i polepszeniu m etod p a r ty jn e ­
go k ie ro w n ic tw a  radam i. O bradom  przew odniczy ł I  se k re ta rz  
K W  PZPR A n to n i W A L A S Z E K , k tó ry  w yg ło s ił w s tępne  
przem ów ienie . W  d yskus ji zab ra ło  głos 29 m ów ców : D łuższe 
przem ów ien ie  w yg ło s ił także w icep rem ie r Zenon N o w a k .

S tw ie rd z ił on, że ro zw ija jąca  
się gospodarka narodowa w y ­
m aga now ych, lepszych fo rm  
zarządzania. P rzy  naszym szyb 
k im  rozw o ju  praw dopodobnie 
i te rozw iązan ia , k tó re  dziś u - 
w ażam y za dobre, za la t k ilk a  
trzeba będzie zastąpić n o w y ­
m i, jeszcze lepszym i. Obecnie 
przekazyw anie  u p raw n ień  na 
szczebel w o jew ództw a  zostało

zakończone, co nie oznacza 
oczywiście, że w  p rzy p a d k u  
określone j po trzeby ja k ie ś  in ­
ne fu n kc je  nie zostaną p rze ka  
zane ze szczebla m in is te r ia ln e  
go. N a jw ażn ie jszym  b ieżącym  
zadaniem je s t p rzekazyw an ie  
upraw n ień  z W RN radom  niż­
szych szczebli. N ie może to  jed  
nak następować au tom a tyczn ie , 
bez odpowiedniego p rzyg o to w a

nia  organizacyjnego i  kad ro ­
wego. D e centra lizac ja  spełnia 
swe zadania, je ś li pozw ala le ­
p ie j gospodarować i  le p ie j za­
pew niać potrzeby te renu. W o­
jew ódzka Rada Narodowa po­
w ołana jest do spełn iania sze 
rok ich  fu n k c ji ko o rd yn a cy j­
nych, ra d y  pow ia tow e w in n y  
łączyć p rob lem y koo rdyna c ji i 
zarządzania, natom iast ’ ra d y  
grom adzkie po w in n y  zarządzać 
sw o im  terenem .

(Dokończenie na str. 2)

Zgromadzenie 
Ogólne NZ

przyjęło rezolucję
o nierozprzestrzenianiu

broni jądrowej
N O W Y  JO R K  PA P. 19 bm , 

na p lenarnym  posiedzeniu Z g ro  
madzenie Ogólne N Z  zaapro­
bow ało rezo luc ję  o n ierozprze­
strzen ian iu  b ro n i ją d ro w e j zgło 
szoną przez P ie rw szy  K om ite t' 
P o lityczny . Rezolucja przyję ta ' 
została w iększością 93 głosów; 
bez sprzeciw u. W  g łosow aniu  
nie uczestn iczyły delegacje; 
A fgan is tanu , A lb a n ii,  B u ru n ­
d i, Czadu, Gabonu, G am bii, 
K e n ii, - M adagaskaru, M a la w i, 
M a li,  N ika ra g u i, R w andy, S in  
gapuru  i  Sudanu. Od g łosu 
w strzym a ło  s ię 5 k ra jó w : K u ­
ba, F ranc ja , G winea, P ak is tan  
i R um un ia.

Wbrew orzeczeniom
Sqdu Najwyższego
trwają represje 
przeciw KP USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . S ą d  O k r ę ­
g o w y  w  W a s z y n g to n ie  « z n a ł w  p ią ­
t e k  K o m u n is ty c z n ą  P a r t ię  U S A  
w in n ą  n ie  z a r e je s t r o w a n ia  s ię  w  cha  
r a k t e r z e  a g e n ta  o b c e g o  m o c a rs tw a  
i s k a z a ł j ą  n a  130 ty s . d o la r ó w  
g i  ż y w n y .

P rz e d  k i l k u  d n ia m i S ą d  N a jw y ż ­
szy U S A  w y d a ł o rz e c z e n ie , k tó r e  
w y tr ą c i ło  c zę ś c io w o  b ro ń  z  r ą k  
p rz e ś la d o w c ó w  K P  U S A . O rz e c z e ­
n ie  to  s tw ie rd z a , że  d o m a g a n ie  się  
od  c z ło n k ó w  K P  U S A , a b y  r e je ­
s t ro w a li  się w  M in is t e r s t w ie  S p r a ­
w ie d liw o ś c i je s t  s p rz e c z n e  z k o n ­
s ty tu c ją . P o n ie w a ż  je d n a k  S ą d  N a j  
w y ż s z y  w y p o w ie d z ia ł s ię  t y lk o  n a  
t e m a t  c z ło n k ó w  p a r t i i  a  n ie  
w s p o m n ia ł o s y tu a c j i  s a m e j K P  
U S A , M in is te r s tw o  S p r a w ie d l iw o ­
śc i n ie  p r z e r w a ło  p ro c e s u .

D z iś  start
pierwszego

francuskiego satelity?
P A R Y Ż  P A P . w  P a r y ż u  p a n u je  

p rz e k o n a n ie , że  w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h  n a s tą p i s t a r t  p ie rw s z e g o  
fra n c u s k ie g o  s z tu c zn e g o  s a t e l i ty  
Z ie m i w y n ie s io n e g o  n a  o r b itę  
p rz e z  f r a n c u s k ą  r a k ie tę . O c ze k u j©  
s ię , że  w y s t r z e le n ie  s a t e l i ty  A - l  
p r z y  p o m o c y  t r z y s to p n io w e j r a ­
k ie t y  n o ś n e j „ D ia m a n t ”  m o ż e  n a  
s tą p ić  n a w e t  w  n ie d z ie lę  21 b m .  
O d p a le n ie  n a s tą p i w  b a z ie  doś­
w ia d c z a ln e j p o c is k ó w  b a l is ty c z ­
n y c h  w  I la m m a g u i r  n a  S a h a rz e .

T e r m in  te g o  w y d a r z e n ia  je s t  uJ 
t r z y m y w a n y  w  ś c is łe j ta je m n ic y . '

Angielka 
- „Miss świata"
L O N D Y N . W  p ią te k  w ie c z o re m  

o d b y ły  s ię  w  L o n d y n ie  w y b o r y  
„ M is s  Ś w ia ta ” . 9 -o so b o w e ju r y  z ło  
żo n ę  z  a k to r ó w , ś p ie w a k ó w  o ra z  
m is tr z a  a u to m o b ilo w e g o  C a m p b e l-  
la  w y b r a ło  sp ośród  48 z a w o d n i­
c z e k  re p r e z e n ta n tk ę  W . B r y t a n i i .

Z w y c ię ż c z y n i 2 1 -łe tn ia  L e s le y  
L a n g le y  je s t  m o d e lk ą , a ró w n o ­
cze ś n ie  w y s tę p o w a ła  ju ż  w  je d ­
n y m  z  f i lm ó w . M a  173 c m  w z r o ­
s tu , a j e j  w y m ia r y  w  b iu ś c ie , ta ­
l i i  i  b io d ra c h  w y n o s z ą  94—60— 94. 
O t r z y m a ła  o n a  n a g ro d ę  w  w y s o k o ­
śc i 2 500 fu n tó w . .

N a  d r u g im  m ie js c u  u p la s o w a ła  
się p rz e d s ta w ic ie lk a  S ta n ó w  Z Je ti 
n o c zo n y c h  D ia n n e  B a t ts , k t ó r e j  
n a  o ta rc ie  łe z  d a n o  500 fu n t ó w .  
T rz e c ią  b y ła  m is s  I r l a n d i i ,  c z w a r  
tą  A u s t r i i ,  a  p ią tą  T a h it i .

Tygrysy -  lodojady
D E L H I  P A P . W ś ró d  lu d n o ś c i re ­

jo n u  T e c r a j  w  In d i i  p a n u je  p a ­
n ik a .  W  w ie lu  g o s p o d a rs tw a c h  r o l­
n y c h  z a p rz e s ta n o  p ra c  w  p o lu , w 
o k o lic a c h  g ra s u ją  b o w ie m  3 t y g r y -  
s y - lu d o ja d y , k t ó r e  ro z s z a rp a ły  ju ż  
35 osób . T y g r y s y  c z a ją  s ię  w  t r z c i ­
n ie  c u k ro w e j i z n ie n a c k a  r z u c a ją  
n a  ro w e rz y s tó w  i  r ik s z a r z y  o ra z  
ic h  p a s a ż e ró w . Z a  z a b ic ie  k r w io ­
ż e r c z y c h  ty g ry s ó w  w ła d z e  lo k a ln e  
w y z n a c z y ły  w y s o k ie  n a g ro d y .



K ■STRONA 2

Teatr Wielki
-  otwarty!

Premiera
.Strasznego dworu"

W A R S Z A W A  P A P . P ią tek, 
18 lis topada 1965 r. zapisze się 
na ka rta ch  h is to r ii p o lsk ie j k u l 
tu ry  ja k o  dz ień oddania cpo- 
lecaaeństwu, po b lis ko  15-le t- 
n ie j odbudow ie  i  rozbudow ie , 
czo łow ej sceny operow ej w  
k r a ju  —  T ea tru  W ie lk ieg o  w  
.Warszawie.

W  po łudn ie  odsłon ię to  tu  pa 
n iią tk o w ą  tab licę  poświęconą 
tw ó rcom  gm achu p rzy  P lacu 
.Teatralnym .

20 lis topada dz ięk i tra n sm i­
s j i  rad io w e j i  te le w izy jn e j z. 
W ielkiego św ięta k u ltu ry  po l­
sk ie j —  pierwszego po ćw ie rć ­
w ieczu przedstaw ien ia  w  Te­
a trze  W ie lk im  — uczestn iczył 
w  n im  baz m a ła  ca ły  k ra j.  W  
p rogram ie  uroczystego spekta

- k lu  —  „S traszny d w ó r”  M o­
n iuszk i,

N a przedstaw ienie p rz y b y li 
cz łonkow ie  na jw yższych w ładz  
p a rty jn y c h  i  państw ow ych 
m . in . Edw ard  O C H A B  i  Józef 
C Y R A N K IE W IC Z .

Wspólnymi siłami do wspólnych celów

Oświadczenie
polsko - jugosłowiańskie

w ła d z y  ra s is to w s k ą  m n ie js zo ś ć  
.  . .  .  r e n t o w n ą  p ro  w b re w  w o l i  i  in te re s o m  n a ro d u

cłu k e ję  w  ob u  k r a ja c h .  W y s u w a  s ię  Z im b a b w e .

(Dokończenie ze sir. 1) ł e  p o d s ta w y  w s p ó łp ra c y , w y m ia n y  
to w a r o w e j  i b a rd z ie j r e n t o w n ą  p ro

d e n t a  B r o z - T i t o  w  P o ls c e  o s ia t?  <hł* c j *  k r a ja c h ,  w y s u w a  si<u : n w  f ,  A U O  w  ^ O is c e  o s ią g  n a d a l z a d a n ie  z re a liz o w a n ia  m o ż li  
m ę t o  d a l s z y  p o s t ę p  w e  w s z e c h  w o ś c i w s p ó łp ra c y  p rz e d s ię b io rs tw  
s t r o n n y m  u m a c n i a n i u  p r z y  j a z -  ob u  k r a jó w  n a  ry n k a c h  t r z e c ic h , a  

n y c h  s t o s u n k ó w  w z a j e m n y c h .  w  k r a ia c n  r ° ™ i * a * > -

®  . r '  * ,  — — .............. .............................. .
n u  S u T  S S  Z  K o m un is tów  Jugósia-

p o s ta n o w ie n ia  V I
d z ie d z in ie  in f o r m a c j i  w z a je m n e j  
ro z w o ju  ob u  k r a jó w  e s ią g n ię to  p o -

k o m ite tu  w s p ó tp ra c y  g o s p o d a rc z e j s t r „ „ „ ą g o to w o ś ć  d a lsze go  r o z w i-  
,  kO IirIA CZn° SC1 J a n ia  t e j  w s p ó łp ra c y  w  p rz e k o n a -ro z w o jo  s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  i t  s ta „ 0 „ i  c z y n n ik  z b l i -

p o p rz c z  w z m a c n ia n ie  k o o p e r a c j i  że n j , ,  u j e m n e g o  z r o z u m ie n ia  i 
i  s p e c ja l iz a c j i  w  p ro  p r z y ja ź n i  m ie d z y  n a ro d e m  p o ls k im  

d u k c j i  p r z y c z y n i ły  się  d o  d a ls z e g o  , n a r e d a m i J u g o s ła w ii.rI)7k7Preon i 'l urennj nracu oncnnila r*_ °

Przedstaw icie le P o lsk ie j Z jed 
noczonej P a rt ii R obotniczej i

w i i  w y m ie n ili poglądy na te ­
m a t ak tua lnych  p rob lem ów  
m iędzynarodow ych ruchu  ko ­
m unistycznego i  dalszej współ 
p racy  m iędzy obu pa rtiam i.

I I

Obchody:
#  Tysiąclecia Państwa Polskiego 
%  Dwudziestolecia nauki polskiej

Posiedzenie Prezydium WK FJN
W  sobotę o d b y ło  się posie- w ie le  c iekaw ych im prez , orga 

dzenie P rezyd ium  W K  F JN  nizow anych przez poszczegól- 
pod  przew odn ic tw em  przewód ne in s ty tu c je  naszego w o je -  
niczącego W ojewódzkiego K o -  w ództw a, a podkreś la jące śc i- 
m ite tu  p ro i. P io tra  Ż A R E M - słe zw iązk i ziem  nadodrzań- 
J*Y. sk ich  i  nad ba łtyck ich  z Po lską.

N a posiedzeniu rozpatrzone Również w  zw iązku  z dw udzie  
zos ta ły  p la n y  obchodów Tysiąc stoleciem  n a u k i po lsk ie j na 
le d a  Państw a Polskiego w  w o Z iem iach Zachodnich i  Północ 
je w ódz tw ie  szczecińskim  oraz nych odbędzie się w ie le  im prez  
dw udziesto lecia n a u k i p o lsk ie j i  sesji naukow ych, uka zu ją - 
w  Szczecinie. P rezyd ium  doko cych dorobek szczecińskiego 
na ło  oceny przebiegu w y n i-  środow iska naukowego, 
k ó w  I I  W ojewódzkiego K o n - Na z a k o ń c z e n i«  p o d a n o  w y n ik i  
ku rsu  pn. „Pom orze Zachodn ie  k .° " k u rs u  „ P o m o rz e  z a c h o d n i«  —  

p iękne, gospodarne, k u ltu ra !-  S ,  « * K S 2 Ł ,  ^ " S n a n i  
ne , zorganizowanego przez P r e z y d iu m  M R N  w  D ę b n ie . I n a -  
¡WK FJN , P rezyd ium  W R N  i  gr.od? w wys- 1,0 * y s- z* w g r u p ie  
redakc ję  „G łosu  Szczecińskie- J S ? * ™
go . grupie gromad — I  nagrodę w wys.

Ja k  po in fo rm ow ano zebra- 150 tyS- z* Prezydium g r n  w sow- 
bych  w o jew ódzk ie  uroczystoś- S i l i
C i Tysiąclecia  Państw a P o lsk ie  d y w id u a ln y c h  z a  in ic ja ty w ę  i  w y -  
go  o rganizow ane będą w S zcze »«a-

4 •„  , _ , s to  S zc ze c in  p o za  k o n k u rs e m  o t r z y
o rn e , Cedyni i  S iek ie rkach , mało nagrodę w w y s . 200 ty s . z i .  
N a całość obchodów z łoży się (No-eij

Komisja Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego 

w Punkcie Konsiiltacyppi MM
W C ZO R A J p rzyb y ła  do Szcze zacJi p ro c e s u  d y d a k ty c z n e g o . P r z e d  

c in a  kom is ja  M in is te rs tw a  ś ro d o w is k a  s tu d e n c k ie g o

S zko ln ic tw a  Wyższego w  s k ła - gi do tycząc^^óakzlgo3 y rozwojJ 
dz ie : p ro f. d r  M . B O R U C K A - s zc ze c iń s k ie g o  P u n k tu  K o n s u l t a c y j -  
A R C TO W A  z U J  —  przew odn i ne* ° ‘

- .  . . ty  .
ro z s z e rz e n ia  w s p ó łp ra c y  g o s p o d a r ­
c z e j. P o d p is a n o  r ó w n ie ż  s z e re g  m ię  
d z y p a ń s tw o w y c h  u m ó w  g o s p o d a r ­
c zy c h .

O b ie  s t r o n y  w y r a z i ły  g o to w o ś ć  
z a w a rc ia  p o ro z u m ie n ia  o d łu g o fa ­
lo w e j  w y m ia n ie  t o w a r o w e j d o  1970 
ro k u ,  o k re ś le n ia  j e j  p o d s ta w o w y c h  
k ie r u n k ó w  i  d a ls ze g o  p o w ię k s z e n ia  
o b r o tó w  to w a r o w y c h . K ie r u j ą c  się
p o tr z e b a m i o b u  k r a jó w , n a le ż y  z d ą  d ó w  «  v . u . n ł a u ; u .  u i v u , c -  m a r k ę i ™ „  ____ , .
ż a ć  w e  w s p ó łp ra c y  g o s p o d a rc z e j d o  m a c h  m a r k s i z m u  le n in iz m u , p ro le ta r ia c -
d a ls z e g o  ro z w o ju  k o o p e r a c ji  p r z e -  m ™ . *  . . . . . . .  ,n t e ™ ? c j< m a liz m u , p o s za n o -
m y s lo w e j,  do  ro z s z e rz a n ia  k o n k r e t  Obie s trony  podkreśla ją , ze w a p ia  w ła ś c iw o ś c i n a ro d o w y c h  i 
n e g o  p o d z ia łu  p r a c y  i  s p e c ja liz a c ji  w  obecnym  okresie, k tó ry  cha t p f *  ™ az^ j  . i * k
w  n ro d u k c i i  co  z a n c w n iło b v  t r w a -  ,  . ,  te ż  tw ó rc z e g o  ro z w o ju  s o c j& lis ty c z -Pro” ” KCJ»> co  z a p c w n n o o y  t r w a  ra k te ryzu je  się wzrostem  na- n e j  te o r i i  i  p r a k t y k i .

pięcia W stosunkach m iędzyna O b ie  s tro n y  s t w ie r d z i ły  z  z a d o -  

rodow ych sprawa obrony po- T S Ł f t
K O JU  św iatowego jest podstaw o w z a je m n ie  k o r z y s tn y  d la  w y m ia n y  
w ym  i  na jw ażn ie jszym  zada- w  d z ie d z in ie  d z ia ła ł
niem  w szys tk ich  narodów. "

.  P o d k re ś la ją c  z g o d n ie , ż e  ro z w ó j  
id e i s o c ja liz m u  w  s k a l i  ś w ia to w e j  
i  b ie g  w y d a rz e ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  
z w ię k s z a ją  h is to ry c z n ą  o d p o w ie -  
d z ia ln o ś ć  sił s o c ja lis ty c z n y c h  i  p o -  

O b i e  s t r o n y  d o k o n a ł y  p r z e -  s tę p o w y c h , o b ie  s tro n y  o św iad c za  -
g lą d u  a k t u a l n e j  s y t u a c j i  m i ę -  ■ p 81-*“  k o m u n i-

j  ■ s t jc z n y c h  i  ro b o tn ic z y c h  w in n a  o -  
d z y n a r o d o w e j ,  s t w i e r d z a j ą c  p ie ra ć  się n a za s a d a c h  ró w n o p ra w  
Z g o d n o ś ć  l u b  b l is k o ś ć  p o g l ą -  n °ś c i i  w z a je m n e g o  p o s z a n o w a n ia , 

o m a w i a n y c h  p r ó b i e -  S Ł * yuć. 1(!S f S d» ,o n a  w  ', u c ' " ‘ '

caąca de legacji, p ro f . ‘ d r  L  B IE  ę Ł n ^ S s i i  r S & tS S S n S  
Z U N S K A -M A Ł O  W IS T O W A  z jęcia. Dziś przed południem — dal- 
U W , m g r J. K O W A L S K A  i  szy„  cis*g wizytacji, a następnie
m e r A  ŻOR __ nrzedsta w ic ie  sP°tka.n‘« naszych gości z przed-m g r  a . AO K —  przedstaw ic ie  s ta w ic ie la m i w ła d z  w o je w ó d z tw a ,  
le  m in is te rs tw a  oraz d r  M . < iw )
P IE T R Z A K  z UW. W  pracach 
k o m is ji uczestniczą z ra m ie ­
n ia  U A M  w  P oznaniu: dz ie ­
ka n  W ydz ia łu  P raw a, doc. d r  
A . Ł O P A T K A  oraz doc. d r  
Cz. J A C K O W IA K .

W  c za s ie  d w u d n io w e g o  p o b y tu  
n a s i g o śc ie  z a p o z n a ją  s ię  z  d z ia ła l ­
n o ś c ią  szc ze c iń s k ie g o  P u n k tu  K o n ­
s u lta c y jn e g o  U A M ,  je d n e j  z  w ię k ­
s zy c h  p la c ó w e k  s tu d ió w  z a o c z n y c h  
w  k r a ju .

W c z o r a j  w  cza s ie  s p o tk a n ia  k o ­
m is j i  z e  s ta ro s ta m i p o s zc ze g ó ln y c h  
l a t  i  k ie r u n k ó w  s tu d ió w  d e le g a c i 
m ie l i  m o żn o ś ć  d o k o n a n ia  w s tę p n e j  
k o n f r o n ta c j i  d z ia ła ln o ś c i P u n k tu  
K o n s u lta c y jn e g o  z  z a ło ż e n ia m i  
fu n k c jo n o w a n ia  te g o  ro d z a ju  o śro d  
k ó w  s tu d ió w  z a o c z n y c h , o k re ś lo n y ­
m i  w  w y d a n y m  r o k  te m u  z a r z ą ­
d z e n iu  p re z e s a  R a d y  M in is t r ó w . P o  
ru s z o n e  w  d y s k u s ji  z a g a d n ie n ia  d o ­
t y c z y ły  w  g łó w n e j m ie r z e  o r g a n i-1

UCHWAŁY 
XV Plenum CHZZ

W A R S Z A W A  PA P. W  sobo - 
tę  zakończyły się 2 -d n io w e  
obrady p lenarne  CRZZ. X V  
P lenum  pod ję ło  uch w a ły : w  
spraw ie V I  Św iatow ego K o n ­
gresu Zw . Zaw ., w  sprawne 
kam pan ii sp raw ozdaw czo -w y­
borczej do  w ładz  zak ładow ych  
o rgan izac ji zw iązkow ych  i  ra d  
robotn iczych, w  sp raw ie  gospo­
darow an ia  funduszem  zak łado­
w ym  oraz uchw a łę  dotyczącą 
dalszego ro zw o ju  kas i  zm ian 

ram o w ym  re g u la m in ie  
P K ZP .

O b ie  s t r o n y  s tw ie rd z a ją , że  s y ­
t u a c ja  w  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j  
A z j i  s ta n o w i w ie lk ie  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  d la  p o k o ju  ś w ia to w e g o .  
S z c z e g ó ln y  n ie p o k ó j b u d z i to c zą c a  
się w o jn a  w  W ie tn a m ie , w  k tó r e j  
c o ra z  b a rd z ie j a n g a ż u ją  s ię  s iły  
w o js k o w e  U S A . O b ie  s t ro n y  p o p ie ­
r a ją  s p r a w ie d liw ą  w a ik ę  n a ro d u  
w ie tn a m s k ie g o  o  w o ln o ś ć  i  n ie z a ­
w is ło ś ć . U w a ż a ją  z a  k o n ie c z n e  b e z ­
z w ło c z n e  z a p rz e s ta n ie  b o m b a rd o ­
w a n ia  D e m o k ra ty c z n e j R e p u b lik i  
W ie tn a m u  p rz e z  U S A  i  p rz e r w a n ie  
z b r o jn e j  in t e r w e n c j i  w  P o łu d n io ­
w y m  W ie tn a m ie .

O bie delegacje pośw ięc iły  
szczególną uwagę ak tu a ln e j sy 
tu a c ji eu rope jsk ie j i  prob le­
m om  bezpieczeństwa europe j­
skiego. S tw ie rd z iły  one, że w  
Europ ie nadal js tn ie ją  pow aż­
ne n ie  rozw iązane problem y. 
Na leży do n ich  w  p ierw szym  
rzędzie prob lem  n iem iecki. Do 
tyczy on bezpieczeństwa w szy­
stk ich  narodów europe jskich . 
G łów ną przeszkodą w  rozw ią 
zaniu tych  prob lem ów  jes t po 
li ty k a  zacho dnio.niem ieckich
m ilita ry s tó w , ich  rosnące aspi 
rac je  do posiadania b ron i n u ­
k lea rne j.

Po lska i  Jugosław ia s tanow ­
czo sprzec iw ia ją  się w ysuw a­
nym  przez s iły  odw etu  w  
N R F żądaniem  dostępu do b ro  
n i ją d ro w e j w  ja k ie jk o lw ie k  
postaci. W szelk ie koncepcr 
um ożliw ia jące dostęp N R F do 
b ro n i nuk lea rne j i  tendencje 
do ustępstw  wobec tych aspi­
ra c ji są n ie  do pogodzenia 5 
podstaw ow ym i w ym ogam i bez­
pieczeństwa europejskiego.

O bie s tron y  zainteresowane 
są w  stw orzen iu  systemu bez­
pieczeństwa europejskiego i  w  
polepszeniu stosunków  w  E u ro  
pie, p rz v  czym punktem  w y jś ­
cia pow inno być uznanie is tn ie  
jących re a lió w  po litycznych, 
a w ięc niezm ienności is tn ie ją ­
cych gran ic  n iem ieck ich , w  
tym  gran icy  p o lsk ie j na Odrze 
i Nysie Ł użyck ie j i  uznanie 
dwóch państw  n iem ieckich .

O b ie  S tro n y  w y p o w ia d a ją  s ię  
r e a liz a c ja  m o ż liw y c h  ju ż  o b e c n ie  
do  u rz e c z y w is tn ie n ia  k r o k ó w  c zę ­
ś c io w y c h  p ro w a d z ą c v c h  d o  z m n ie j ­
sze n ia  n a p ię c ia  w  E u ro p ie . S tro n a  
ju e o s ło w ia ń s k a  p o p ie ra  in ic ja ty w y  
P R L  w  s p ra w ie  b e zp ie c ze ń s tw a  
e u ro p e js k ie g o . z a w a r t e  w  n ia n ie  
s t r e fy  b e z a to m o w e j,  w  p la n ie  z a ­
m ro ż e n ia  z b ro je ń  n u k le a r n y c h  w  
E u ro p ie  ś r o d k o w e j o -a z  p re p o z y c ie  
z w o ła n ia  k o n f e r e n c j i  w  s p ra w ie  
b e z p ie c z e ń s tw a  e u ro p e js k ie g o  i  
v s p ó łp ra c y .

O b ie  s t r o n y  w y p o w ia d a ją  s ię  za  
z a w > T c ie m  u k ła d u ,  k t ó r y  b y  u n ie ­
m o ż l iw i ł  ro z n rz e s t -z e m a n ie  b ro n i  
ją d r o w e j  w o  w s z e lk ie j fo r m ie .

O b ie  s t r o n y  z d e c y d o w a n ie  p o tę ­
p ia ją  a k t  s a m o w o ln e g o  i  je d n o ­
s tro n n e g o  o g ło s ze n ia  n ie p o d le g ło ś c i  
R o d e z ji  P o łu d n io w e j p rz e z  b ę d ą c ą

no śc i p a r t y jn e j  a  t a k ż e  d la  z a c ie ­
ś n ie n ia  w s p ó łp ra c y  ob u  p a r t i i  o ra z  
p o g łę b ie n ia  p r z y ja ź n i  n a ro d ó w  
P o ls k i i  J u g o s ła w ii.

Jerzy Ostrzyżek 
sekretarzem  KW PZPR

PO DC ZAS p ią tkow ego p le­
narnego posiedzenia K o m ite tu  
W ojewódzkiego PZPR dokona­
no w yb o ru  nowego sekre tarza 
K W  PZPR. Z osta ł n im  Je rzy  
O STR ZYZE K, d ługo le tn i dz ia ­
łacz m łodzieżow y I p a rty jn y , 
członek E gzekutyw y i k ie ro w ­
n ik  w yd z ia łu  organizacyjnego 
K W  PZPR.

Pe łn iący fu n kc ję  sekretarza 
K W  PZPR poseł K a z im ie rz  
P R U S IŃ S K I, w  zw iązku z u -  
p rzednim  w yborem  na sekreta 
rza  W ojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego został przez P le ­
num  K W  z fu n k c ji sekretarza 
zw o ln iony. <w it)

Plenum KW PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

W icep rem ie r Z. N O W A K  
zw ró c ił uwagę na potrzebę szu 
kan ia  ja k  najlepszych, ekono 
m icznych rozw iązań w  całe j 
a d m in is tra c ji oraz p o d k re ś lił 
konieczność oparc ia  działalnoś 
ci rad  narodow ych o pracę sze

także o k łopo tach  kadrow ych  
w ystępu jących w  GRN. Z w ró ­
cono także uwagę na potrzebę 
bardz ie j ścisłego zw iązania* gro  
m adzkich  służb ro ln ych  z pre  
zyd iam i GRN.

W  osta tn ich  ła tach  —  jak' 
podkreślano w  dyskus ji —  za- 

- . znaczył się znaczny postęp w
rolnego a k tyw u  społecznego i  dziedzin ie p o s trz e g a n ia  p rze - 
w e iągania do pom ocy całego p isów . N ie  oznacza to  jednak,
społeczeństwa. że praca apara tu  wykonawcze

W  dysku s ji na p lenum  w ie le  g0 rad je s t" ju ż  zupe łn ie  dobra; 
uw agi poświecono zakresów ! Jest tu  jeszcze ^ ¿ e  do zrobię 
przekazyw anych u p raw n ień  a n ia j szczególnie w  dziele odb iu  
także p roporc jom  i rozwadze rokra tyzow an ia  pracy  apa ra tu  
w  cedowaniu zadań. M ów iono rad> wyc2uleni a g0 na spraw y 

ludz i.
W ie le uw ag i poświęcono 

dzia ła lności zespołów p a r ty j­
nych, a także w yp raco w yw a­
n iu  przez n ie  now ych fo rm  
party jnego  k ie ro w n ic tw a  ra d li 
m i. (w it)

Dwomilionswy 
a b o n e n t  W !

W A R S Z A W A  P A P . T e le w iz ja  m a  
ju ż  d w u m il io n o w e g o  a b o n e n ta  -  
je s i  n im  M ie c z y s ła w  S Ł O W IK  5 
K r a k o w a .  U s ta le n ie  „ m il io n e r a ’ 
r .ię  b y ło  s p ra w ą  p ro s tą  —  od  k i l ­
k u n a s tu  d n i  s z ta b  p ra c o w n ik ó w  
M in is te rs tw a  Ł ą c z n o ś c i u t r z y m y ­
w a ł c o d z ie n n y  k o n t a k t  z  p la c ó w k a ­
m i  p o c z to w y m i ca łe g o  k r a ju  D z ie ń  
po  d n iu  ś le d zo n o  zg ło s ze n ia  n o ­
w y c h  a b o n e n tó w . S ta n  n a  16 b m .  
w y n o s ił  1 999150 —  c z y l i  d o  2 m in  
b ra k o w a ło  je s zc ze  850 a b o n e n tó w .  
3? lis to p a d a  m ię d z y  g o d z . 8.00 a  
32.00 p r z y b y ło  936 n o w y c h  a b o n e n ­
tó w , w ś ró d  k t ó r y c h  w y b r a n o  w  
d ro d z e  lo s o w a n ia  d w u m il io n o w e g o  
a b o n e n ta  i  d w ó c h  je g o  n a jb l iż s z y c h  
„s ą s ia d ó w ”  —  A l in ę  K O P Y T E K  ze  
WSi M ik o ła jó w  i  A n n ę  Z A L E W S K Ą  
z  W a rs z a w y .

M ie c z y s ła w  S ło w ik  o t r z y m a ł  od 
M in is te r s tw a  Ł ą c z n o ś c i s t a ły  b e z ­
p ła tn y  a b o n a m e n t  T V ,  za ś  d w ie  
je g o  „ s ą s ia d k i”  b ę d ą  z w o ln io n e  od 
o p ła t  z a  a b o n a m e n t  n a  o k re s  5 la t  
S z e re g  n a g ró d  p r z y g o to w a ła  ta k ż e  
T e le w iz ja .  D z iś  o b e jr z y m y  n a  m a ­
ły m  e k r a n ie  t r z e c h  „ m il io n e ­
r ó w ”  w  s p e c ja ln ie  n a  ic h  cześć  
p rz y g o to w a n e j a u d y c ji .

W a r t o  p rz y p o m n ie ć , że  m il io n o -
reg o  a b o n e n ta  z a r e je s t r o w a n o  w  

lu t y m  u b . ro k u .  D w u m il io n o w y  
p r z y b y ł  n a m  w  c ią g u  n ie c a ły c h  
d w u  la t

Znksńczenie obrad 
I I I  Plenom M  ZSŁ
W A R S Z A W A  PAP. W  sobotę 

20 bm. zakończyło w  Warsza­
w ie  2 -dn iow e ob rady I I I  P le 
num  Naczelnego K o m ite tu  
ZS Ł, poświęcone zadaniom 
s tron n ic tw a  w  dz iedz in ie  ra ­
cjona lnego w yko rzys tan ia  śród 
kó w  in w e s tycy jn ych  d la  ro ln ic  
tw a  w  la tach  1966—70.

óoctcfhfocio

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU ;

M /S  „ S T O C Z N IO W IE C ”  —  *  
L u le a  z  ru d ą .

M /S  „ P R O S N Ą ”  —  x  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ G O P L A N A ”  —  z  H a m ­
b u rg a  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  x  A n t w e r ­
pia z  d ro b n ic ą .

M /S  „ O R L A ”  —  z  A n tw e r p i i  
z  d ro b n ic ą .

S S  „ S O Ł D E K "  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

M /S  „ W A R M IA ”  —  z  O s i o f ia r -  
d u  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ N E R E ID A ”  —  z  L o n d y ­
n u  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU !

S /S  „ O L S Z T Y N ”  —  d o  A n g l i i
z  ta rc ic ą .

S /S  „ J E L C Z ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S /S  „ P O Z N A N ”  —  do  D a n ii  
z  w ę g le m .

S /S  „ T C Z E W ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

M /S  , .P R O S N Ą ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

P O W R O T  z  K O P E N H A G I

D z is ia j ,  n a  p o k ła d z ie  s /s  „ S o ł-  
d e k ”  p o w ra c a  z  K o p e n h a g i d y ­
r e k t o r  n a c z e ln y  P o ls k ie j Ż e g lu ­
g i M o r s k ie j  R . K a r g e r ,  k t ó r y  
b r a ł  u d z ia ł w  o b r a d a c h ,  K o n fe ­
r e n c j i  B a łt y c k ie j  o ra z  p rz e p ro ­
w a d ź 'ł  ro z m o w y  z  k o ła m i że g lu  
g o w y m i D a n i i .
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■STRONA 3

W  sobotę m inę ło  dwadzieścia la t, gdy So jusznicza Rada 
K o n tro l i N iem iec za tw ie rd z iła  p lan  przesiedlen ia ludności 
n iem ieck ie j z P o lsk i, C zechosłow acji, W ęgier i  A u s tr ii do 
czterech s tre f okupacy jnych  N iem iec. W  w y n ik u  te j  uchw a­
ły  z a w a rte j w  w yko nan iu  postanow ień U k ła d u  Poczdam­
skiego w  rozdzia le: „U po rządko w ane  przesiedlenie ludności 
n ie m ie ck ie j”  S iany Z jednoczone, Zw iązek Radziecki, F ra n ­
c ja  i  W ie lka  B ry ta n ia  p rz y s tą p iły  do re a liz a c ji don ios łe j z 
p u n k tu  w idzen ia  bezpieczeństwa europe jskiego decyz ji m o­
ca rs tw : rozw iązan ia  prob lem u m nie jszości n iem ieck ich  w  
k ra ja c h  E u ropy środkow e j i  po łudn iow o-w schodn ie j. M n ie j­
szości te  —  k tó re  zwłaszcza w  przededniu i  w  czasie I I  w o j­
n y  św ia tow e j pe łn ią c  ro lę  p o lity czn e j i  m il ita rn e j V  ko lu m ­
ny s ta n o w iły  doniosłą fo rpocz tę  a rm ii n iem ieckiego im p e ria ­
lizm u  —  postanow iono p rzes ie d lić  na  obszar pow ojennych 
N iem iec.

W arto  o ty m  przypom nieć, 
gdy  dziś jeszcze rząd N iem iec­
k ie j R e p u b lik i Federa lne j us i­
łu je  tw ie rd z ić , że poczdamskie 
decyzje o p rzes ied len iu  lu d n o ­
ści n iem ieck ie j n ie  ty lk o  sta­
n o w iły  bezpraw ie, ale że nie 
do tyczy ły  by łych  n iem ieck ich  
z iem  na wschód od O dry  i  N y 
sy  Ł u życk ie j, a je d yn ie  przed­
wo jennego ohszaru Po lsk i. W łaś 
n ie  uchw ała  So juszniczej Rady 
K o n tro l i N iem iec z 20. X I .
1945 r. zadaje k ła m  ta k ie j in ­
te rp re ta c ji.

W  u c h w a le  te }  c z y ta m y , ż e  „ c a ­
l a  lu d n o ś ć  n ie m ie c k a , k t ó r a  m a  
b y ć  w y sie d lo < na z  P o ls k i  (3,5 m in  
osó b ), b ę d z ie  w p u s z c z o n a  do  r a ­
d z ie c k ie j  i  b r y t y js k ie j  s t r e fy  o k u ­
p a c y jn e j  w  N ie m c z e c h ”  W y n ik a  
s tą d  p o  p ie rw s z e , że  p rz e k a z a n e  
P o ls c e  z ie m ie  n a  w s ch ó d  od O d r y  
i  N y s y  Ł u ż y c k ie j  n ie  s ta n o w iły  
p ią te j  s t r e fy  o k u p a c y jn e ]  N ie m ie c .  
W y łą c z o n e  w  U k ła d z ie  P o c z ­
d a m s k im  z  r a d z ie c k ie j s t r e fy

Dalekopis
N A  L I N I I :  W R L Z S R R

P o d  k o n ie c  p a ź d z ie rn ik a  b r .  p o d ­
p is a n a  z o s ta ła  w  B u d a p e s z c ie  n o ­
w a ,  p ię c io le tn ia  u m o w a  g o s p o d a r­
cza  m ię d z y  W ę g ra m i i Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  n a  la ta  1966— 1910. O b ro  
t y  h a n d lo w e  m ię d z y  o b u  k r a ja m i  
b ę d ą  d w u k r o t n ie  w ię k s z e , a n iż e li  
o b r o ty  w  b ie ż ą c e j p ię c io la tc e , a  ic h  
w a r to ś ć  w y n ie s ie  5,7 m ld  r u b l i .  
W z a je m n e  d o s ta w y  to w a r o w e  w  
1970 ro k u  b ę d ą  w y ż s z e  o 70 p ro c . 
a n iż e l i  d o s ta w y  w  1365 r .  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i je s t  n a jw a ż n ie js z y m  p a r t  
n e r e m  h a n d lo w y m  W ę g ie r .  U d z ia ł  
Z S R R  w  w ę g ie rs k im  h a n d lu  z a g r a ­
n ic z n y m  w y n o s i 35 p ro c . P r a w ie  
w s z y s tk ie , n ie z b ę d n e  d la  w ę g ie rs -  
s k ie j g o s p o d a rk i s u ro w c e  d o s ta r ­
c z a  Z w ią z e k  R a d z ie c k i.

T U R Y S T Y K A  B E Z  H A N D L U ?

W  w ę g ie rs k im  t y g o d n ik u  s p o łe c z ­
n o -g o s p o d a rc z y m  „ F IG Y E L O E ”  u -  
k a z a ł  się o s ta tn io  a r t y k u ł ,  p o ru s z a ­
ją c y  p ro b le m :  j a k  w y e lim in o w a ć  
h a n d e l z  t u r y s ty k i?  A u to r  p r z y ­
ta c z a  l ic z n e  p rz y p a d k i u p r a w ia n ia  
h a n d lu  p rz e z  tu r y s tó w  z a g ra n ic z ­
n y c h  n a  W ę g rz e c h  i  W ę g r ó w  w y ­
je ż d ż a ją c y c h  z a  g ra n ic ę . H a n d e l te n  
d o ty c z y  g łó w n ie  n ie k tó r y c h  a r t y ­
k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h , a ta k ż e  n ie ­
k t ó r y c h  p rz e m y s ło w y c h  a r ty k u łó w  
k o n s u m p c y jn y c h . P o  p rz y to c z e n iu  
l ic z n y c h  p r z y k ła d ó w , a u t o r  d o c h o ­
d z i w  k o n k lu z j i  do  w n io s k u , że  
„ w  p o lity c e  c e n  a r t y k u łó w  k o n ­
s u m p c y jn y c h  są p e w n e  d y s p ro p o r ­
c je . . .  P ro b le m ó w  teg o  ro d z a ju  n ie  
m o ż n a  je d n a k  ro z w ią z y w a ć  p o c ią g ­
n ię c ia m i a d m in is t r a c y jn y m i ,  le cz  
d ro g ą  o d p o w ie d n ie j p o l i t y k i  gosoo  
d a r c z c j”  —  k o ń c z y  s w e  r o z w a ż a n ia  
a u t o r  a r t y k u łu  —  d r  G y o e rg y  
V a r g a .

K O M U N IK A C J A ,  S T A C J E  
B E N Z Y N O W E , D R O G I

W  o k re s ie  le tn im  W ę g i° r s k ie  K o ­
le je  P a ń s tw o w e  u r u c h o m ił^  d o d a t­
k o w o  28 p o c ią g ó w  p a s a ż e rs k ic h , a  
w  n ie d z ie le  i s o b o ty  d a ls z y c h  5 
d o d a tk o w o  n a d  B a la to n . R o z b u d » -  
w a ła  się w  ty m  cza sie  ż e g lu g a  b a -  
la to ń s k a , z b u d o w a n o  n nw e  d ro g i  
i  s ta c je  b e n z y n o w e . (C E T )

Telewizja^w USA
W A S Z Y N G T O N . D a n e  s ta ty s ty c z ­

n e  s tw ie r d z a ją , ż e  9?,4 p ro c . gospo­
d a r s t w  d o m o w y c h  U S A  p o s ia d a  te ­
le w iz o r y .  T e  s a m e  d a n e , p o c h o d zą ­
ce  z s ie rp n  a b r .  w y k a z u ją ,  że  te ­
le w iz ja  k o lo r o w a  o b ję ła  9,6 p ro c . 
g o s p o d a rs tw .

o k u p a c y jn e j  s t a ły  s ię  in te g r a l­
n ą  czę śc ią  p a ń s tw a  p o ls k ie g o . 
P o  d r u g ie  —  p o d a n a  l ic z b a  N ie m ­
c ó w  w  P o ls c e  n a  3,5 m in  o sób  w y  
k lu c z a  in t e r p r e ta c ję ,  że  p rz e s ie d le ­
n ia  o b e jm o w a ć  m ia ły  t y lk o  o b s za r  
p r z e d w o je n n e j P o ls k i .  Z w a ż y w s z y ,  
że  w  k o ń c o w y m  o k re s ie  w a lk  n a  
f r o n c ie  w s c h o d n im  lu d n o ś ć  b y ły c h  
p r o w in c j i  w s c h o d n ic h  N ie m ie c  e w a  
k u o w a ła  s ię  w  p a n ic z n e j u c iec zce  
n a  z a c h ó d , n a le ż y  p o d k re ś lić ,  że  
w  lis to p a d z ie  1945 r .  n a  o b s za rze  
n o w e j P o ls k i ,  t z n . p r z e d w o je n n y c h  
j e j  z ie m  o ra z  Z  e m  O d z y s k a n y c h ,  
z n a jd o w a ło  s ię  ju ż  t y lk o  o k . 3,5 
m in  N ie m c ó w , n ie  l ic z ą c  p o ls k ie j  
lu d n o ś c i r o d z im e j.  S u g e ro w a n ie , że  
o w e  3,5 m in  ż y ło  je s zc ze  n a  p rze d  
w o je n n y m  o b s z a rz e  P o ls k i je s t  o -  
c z y w is t y m  n o n s e n s e m . T a k  w ię c  
t e r m in  „ P o ls k a ”  u ż y t y  z a r ó w n o  w  
U k ła d z ie  P o c z d a m s k im  (ro e d z . 
X I I I )  ja k  i  w  o m a w ia n e j u c h w a le  
S o ju s z n ic z e j R a d y  K o n t r o l i  N ie ­
m ie c  m o ż n a  ro z u m ie ć  t y lk o  je d n o ­
z n a c z n ie  —  P o ls k a  w  n o w y c h  g ra ­
n ic a c h  s ię g a ją c y c h  p o  O d rę  i  N y ­
sę Ł u ż y c k ą .

U ch w a ła  Sojuszniczej Rady 
K o n tro l i z 20. X I .  1945 r. jest 
znam ienna i  z innego p u n k tu  
w idzen ia . Często się słyszy 
zwłaszcza w  N R F, że podjęcie 
w  Poczdamie d ecyz ji w  sp ra ­
w ie  przesiedleń ludności n ie ­
m ie ck ie j zostało wym uszone 
przez Polskę i ZSRR na sku ­
tek  bezpraw nych fa k tó w  doko 
nanych i  pod ję tych  jeszcze 
przed kon fe renc ją  w  Poczda­
m ie i  że m ocarstw a zachodnie 
nolens volens m us ia ły  się z 
tym  fa k te m  pogodzić.

O  t y m ,  j a k  d a le c e  je s t  to  n ie ­
p r a w d ą , ś w ia d c z ą  n ie  t y lk o  lic z n e  
w y p o w ie d z i c z o ło w y c h  p rz y w ó d ­
c ó w  m o c a rs tw  z a c h o d n ic h  p o c z ą w ­
szy o d  r o k u  1343, a le  ró w n ie ż  u -  
c h w a ła  R a d y  K o n t r o l i .  S ta n o w ią c  
a k t  w y k o n a w c z y  d o  o d p o w ie d n ic h  
p o s ta n o w ie ń  p o c z d a m s k ic h , w  k o n ­
k r e t n y m  z a k re s ie  p o s ia d a  o n a  r ó w ­
n ie ż  c h a r a k t e r  p ra w o tw ó rc z y . T a ­
k i  c h a r a k t e r  p o s ia d a  p o s ta n o w ie ­
n ie , d o ty c z ą c e  w y s ie d le n ia  lu d n o ś ­
c i n ie m ie c k ie j z A u s t r i i .  W  U k ła ­
d z ie  P o c z d a m s k im  b o w ie m  n ie  z n a j  
d u je m y  d e c y z j i  w  t e j  s p ra w ie . B y ­
ła  t a m  m o w a  t y lk o  o p rz e s ie d le n iu  
z  P o ls k i ,  C z e c h o s ło w a c ji i  W ę g ie r .  
C ó ż to  oznacza?

Z n a c z y  to  n a jw y r a ź n ie j ,  ż e  d e c y ­
z ja  p rz e s ie d le n ia  lu d n o ś c i n ie m ie c ­
k ie j  z k r a jó w  E u r o p y  ś r o d k o w e j i 
p o łu d n io w o  -  w s c h o d n ie j z o s ta ła  
p rz e z  m o c a rs tw a  z a c h o d n ie  p o w z ię ­
ta  z  w ła s n e j w o l i  i ś w ia d o m ie .  
P rz e s z ło  3 i  p ó ł m ie s ią c a  po  po d ­
ję c iu  d e c y z j i  w  P o c z d a m ie , w ła ś ­
n ie  m o c a rs tw a  z a c h o d n ie  z a ż ą d a ły  
ro z c ią g n ię c ia  ic h  ró w n ie ż  n a  A u ­
s t r ie ,  o b a w ia ją c  s ię  n ie o b l ic z a ln y c h  
n a s tę p s tw  p o z o s ta w ie n ia  w  t v m  
k r a ju  n a p ły w o w e j  lu d n o ś c i n ie ­
m ie c k ie j.  W  ty m  w y p a d k u  o  ż a d ­
n y c h  fa k ta c h  d ® k » n a n y e h  ze  s t r e -  
n y  Z S R R  n ie  m e g ł®  b y ć  m o w y .

T a k  w ięc  w sze lk ie  w o łan ie , 
że w  św ie tle  p raw a m iędzyna­
rodowego przesied len ie  lu d n o ­
ści n iem ieck ie j s tanow i bez­
p ra w ie  n ie  w y trz y m u je  k r y ty ­
k i. Pod ję te  ono zostało na m o­
cy um ów  m iędzynarodow ych , 
zaw artych  przez m ocarstw a-sy 
gna tariuszy św iadom ie i  ce­
lo w o  w  przekonan iu , że tą  d ro  
gą z lik w id u je  s ię raz na zaw ­
sze w sze lk ie  n iepoko je  w  E u­
ropie środkow ej i  że ta  w ła ś ­
n ie  droga, choć bolesna dla 
przesiedlonych, na jsku teczn ie j 
p row adzi do  trw a łeg o  zapew­
n ien ia  bezpieczeństwa E u rop y  
w  ogóle, a sąsiadów N iem iec  
w  szczególności. (ZAP )

A N D R ZE J L E Ś N IE W S K I

Moskwiczanie są zapalonymi myśliioymi. Teraz k iedy  
spadł pierwszy śnieg, wiele emocji dostarcza polowanie na 
zające w lesistych okolicach ZSRR.

A a czas kryzysn
Zarów no trudności, ja k ie  tow arzyszy ły  zw o łan iu  obecnej 

k o n fe re n c ji k ra jó w , należących do O rgan izac ji P aństw  A m e­
ryka ń sk ich  ja k  i  dyskus ja  zw iązana z ty m i p rzygo tow an iam i 
—  wszystko to  s tanow iło  odb ic ie  coraz głębszych sprzeczno­
ści, ja k ie  n u r tu ją  ko n tyn e n t am erykański. Do ko n fe re n c ji 
te j, p ie rw sze j po 11 la ta ch , p rzyw iązyw ano w ie lką  wagę w  
W aszyngtonie. B o w śród  p u n k tó w  porządku dziennego tego 
spotkan ia  zna jdow a ły  się s p ra w y  tak ie , ja k  w a lka  z „ in f i l ­
tra c ją  kom unistyczną” , p ro b le m  rozw iązyw an ia  w za jem nych 
sporów  m iędzy k ra ja m i A m e ry k i Ł ac ińsk ie j, a także prob lem  
u tw orzen ia  m iędzyam erykańsk i eh s ił zb ro jnych , od daw na 
lansow any przez S tany Zjednoczone.

W S Z Y S T K IE  te  sp raw y m a­
ją  w sp ó lny  m ia n o w n ik : jest 
n im  dążenie U S A  do pow s trzy  
m ania  procesów em ancypacyj­
nych  kon tynen tu , czego ja s k ra ­
w ym  p rzyk ład em  by ła  in te r -

W ie c z y s ta  n e u tra ln o ś ć , k t ó ­
r a  zo s ta ła  p r z y z n a n a  S z w a jc a  
r i i  p rz e z  K o -ngres W ie d e ń s k i  
w  1815 r o k u ,  z a g w a r a n to w a ła  
a r m i i  te g o  k r a ju  z u p e łn ą  b e z  
c zy n n o ś ć  n a  w ła s n y m  t e r y to ­
r iu m . S tą d  b y ć  m o że  w y w o ­
d z i s ię  a n e g d o ta  o  n ie w ie l ­
k ie j  ra c z e j w a le c z n o ś c i ż o łn ie  
r z y  s z w a jc a r s k ic h .. .  L e c z  fcrze 
b a  p a m ię ta ć , ż e  k o r z e n ie  t r a ­
d y c j i  t k w i ą  w  g łę b o k ie j h is to  
r i i ,  k ie d y  t o  a r m ia  te g o  k r a ­
ju  o d n o s iła  c h lu b n e  z w y c ię ­
s tw a . E n c y k lo p e d ie  g ło s z ą , że  
o s ta tn ia  v ic to r ia  S z w a jc a r i i  
z o s ta ła  z a n o to w a n a  w .. .  1315
r o k u  w  w ie lk ie j  b i t w ie  z  
w o js k a m i L e o p o ld a  A u s t r ia c ­
k ie g o  pod M o r  g a r  to n . Z a t e m  
o d  650 la t  a r m ia  S z w a jc a r i i  
n ie  m ia ła  o k a z j i  z m ie r z y ć  
s ię  z  p r a w d z iw y m  w r o ­
g ie m . C o w c a le  n ie  p rz e s z k a ­
d z a  a b y  is tn ie ją c a  ta m  a r ­
m ia  o d b y w a ła  d w a  r a z y  d o  
r o k u  ć w ic z e n ia  b o jo w e . N a ­
s t r ó j  p o d cza s  o s ta tn ic h  je s ie ń  
n y c h  m a n e w ró w  a r m i i  s z w a j ­
c a rs k ie j b y ł  w s z a k ż e  d o ś ć  
s w o b o d n y , co u c h w y c i ł  s w o im  
o b ie k t y w e m  je d e n  z  fo to re p o -r  
te r ó w . S a m i S z w a jc a rz y  z a t y ­
t u ło w a l i  z d ję c ie :  „ Z a b ie r a jc ie  
s ie  s tą d !  —  tu  je s t  m o je  p a s t ­
w is k o . . .” .  (w o y )

C A F

w e nc ja  w  D om in ikan ie . A le  
zw o lenn icy w łączania ham u l­
ców  wszędzie tam , gdzie po ja­
w ia ją  się najlże jsze -nawet od­
ru c h y  niezadow olenia z rzą­
dów  reakcy jn ych  ju n t  w o jsko ­
w ych  —  na p rzyk ład z ie  Santo 
D om ingo czegoś się nauczyli. 
O burzenie, ja k ie  na ca łym  świe 
cie w yw o ła ła  in te rw e nc ja , na­
p row adziło  ich  na m yśl, że 
by łoby  znacznie le p ie j, gdyby 
akc je  tego rodza ju  m ożna b y ­
ło przeprowadzać cudzym i rę ­
kam i, bez posyłania na m iejsce 
am erykańskich  „m arines".

C ie k a w e  ś w ia t ło  n a  tę  k o n c e p c ję  
r z u c i ła  u c h w a lo n a  n ie  t a k  d a w n o  
p rz e z  a m e r y k a ń s k ą  Iz b ę  R e p re z e n ­
t a n t ó w  re z o lu c ja  s tw ie r d z a ją c a , że  
i U S A  i  k r a je  A m e r y k i  m a ją  n ie  
t y lk o  p ra w o , a le  o b o w ią z e k  i n t e r ­
w e n c ji  z b r o jn e j  w  k a ż d y m  „ z a g ro ­
ż o n y m ”  k r a ju ,  a b y  za p o b ie c  w  te n  
sposób ro z s z e rz e n iu  się a k c j i  w y ­
w ro to w e j .  B y ła  to  o t w a r t a ,  w rę c z  
c y n ic z n a  z a c h ę ta  d o  w y rę c z a n ia  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  n ie w d z ię ­
c z n e j m is j i  d ła w ie n ia  d e m o k ra ty c z  
n y c h  te n d e n c ji  w  ró ż n y c h  k r a ja c h  
k o n ty n e n tu . T a k  o t w a r t a  i  t a k  c y ­
n ic z n a , że  w y w o ła ła  fa lę  o s tre j k r y  
t y k i  n a w e t  w  s p r z y ja ją c y c h  S ta ­
n o m  Z je d n o c z o n y m  s to lic a c h  P o ­
łu d n io w e j i  Ś ro d k o w e j A m e r y k i ,  
n ie  m ó w ią c , rz e c z  ja s n a , o  o b u rz e ­
n iu  p o s tę p o w e j o p in ii  a m e r y k a ń ­
s k ie j.

Chociaż w  W aszyngtonie p ró  
bowano potem  osłabić w ym o ­
wę tego doku m en tu , chociaż 
u trzym yw ano, że nie w yraża 
on o p in ii departam entu  stanu, 
an i też B ia łego Dom u —  jest 
rzeczą oczyw istą, że w  tym  
w łaśnie k ie ru n ku  zm ierza ją  w y  
s iłk i U S A  na obecnej kon fe ­
re n c ji w  R io de Jane iro. I  — 
chociaż szereg k ra jó w , ta k ich

ja k  M eksyk, C h ile  czy U ru g w a j 
sprzec iw ia  się ka tegorycznie 
u tw o rzen iu  s ta łych s i ł  zb ro j­
nych O P A  pode jrzew a jąc, i  
słusznie, że s iły  te m ogą stać 
się narzędziem  reakcy jn ych  in  
te rw e n c ji, obserw ato rzy są zda­
n ia , że W aszyngton dopnie swe 
go i  że p lan  ten  zostanie zre-i 
a lizow any.

Jeś li ta k  —  będzie to  jesz-4 
cze jeden przyczynek do  p ro ­
cesu, k tórego św iadkam i jesteś 
m y  od k ilk u  la t  —  do proce­
su znam ionującego p o lityczn y  
regres na ca łym  kontynencie*

Z o fia  A R T Y M O W S K Ą

Co wolno 
wolewodzie...

L O N D Y N .  Z  U g a n d y  d o n o s zą , że  
t a m te js z y  r z ą d  „ n a  z a w s z e ”  s i trc -  
w o  z a b ro h r ł p ro d u k c j i  sa m o g o n u  
„ w a r a g a i” , s tw ie r d z a ją c , ż e  ta n  n a ­
p ó j d o m o w e g o  w y ro b u  je s t  s zk o d -  
r w y  d la  z d r o w ia . M in ę ło  n ie w ie le  
czasu* od c h w il i  w y d a n ia  te g o  z a ­
k a z u  —  i  o to  p o w s ta ł w  U g a n d z ie  
p a ń s tw o w y  m o ń a & o ł. k t ó r y  z a ją ł  
się  p ę d z e n ie m  w ó d k i w e d łu g  t r a -  
d y c y jn e j  re c e p ty  lu d o w e j i  ro zp o ­
c z ą ł k a m p a n ię  r e k la m o w ą  p r d  h a ­
s łe m  „ w a r a g a i  to  c u d o w n y  t r u ­
n e k  I”

Na łemał dnia

Znamienne
głosowanie

O C Z E K IW A N E  o d  d a w n a  g łoso ­
w a n ie  n a d  s p ra w ą  re p r e z e n t a c j i  
C h in  w  O N Z  p rz y n io s ło  w y n ik  n ie ­
z b y t  d la  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
p o m y ś ln y . W p r a w d z ie  t z w .  r e z o lu ­
c ja  p ro c e d u ra ln a  (zg ło s zo n a  p rz e ć  
U S A  i  k i l k a  in n y c h  k r a jó w ) ,  t iz n a -  
ją e a  s p ra w ę  re p r e z e n t a c j i  C h in  z a  
„ w a ż n ą ”  w  r o z u m ie n iu  p ro c e d u ­
r y ,  c z y li  w y m a g a ją c ą  w ię k s zo ś c i 
d w ó c h  t r z e c ic h  g ło s ó w  —  p r z y ję ­
t a  z o s ta ła  p rz e z  w ię k s zo ś ć  u c z  es tn  i  
k ó w  d e b a ty . G d y  je d n a k ,  d o szło  
do  g ło s o w a n ia  n a d  m e r y to r y c z n ą  
s p ra w ą  p r z y ję c ia  C h in , po  r a z  
p ie rw s z y  g ło s y  z r ó w n o w a ż y ły  s ię :  
47 z a  w n io s k ie m , 47 p rz e c iw . P a ­
m ię ta m y , ż e  w  1963 r o k u  p o d o b n y  
w n io s e k  u z y s k a ł 41 g ło s ó w  p rz e c iw  
57.

T a k  w ię c  z w o le n n ic y  u t r z y m a n ia  
w  O N Z  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  T a iw a -  
n u  po  r a z  p ie rw s z y  z n a le ź li  się  w  
m n ie js z o ś c i, je ś l i  w z ią ć  p o d  u w a g ę  
ró w n ie ż  p a ń s tw a  n ie  u c ze s tn ic zą c e  
w  g ło s o w a n iu  i  w s trz y m u ją c e  s ię  
od <dosu. Ś w ia d c z y  to , że  a m e r y ­
k a ń s k i a p a r a t  n a c is k u  i o b ie tn ic ,  
n ie g d y ś  t a k  s k u te c z n ie  p rz y s p a rz a ­
ją c y  S ta n e m  Z je d n o c z o n y m  g ło ­
só w  po d cza s  d y s k u s ji n a d  n a jw a ż ­
n ie js z y m i s p ra w a m i ś w ia to w y m i  
d z ia ła  c o ra z  m n ie j  s p ra w n ie . C c ra z  
w ię c e j p - ń s t w ,  n ie z a le ż n  e c d  s w e ­
go  s to s u n k u  do  p o l i t y k i  C h in , u -  
w a ż a  d o p u s zc ze n ie  n a jw ię k s z e j  p o ­
tę g i a z ja t y c k ie j  do  O N Ź  za  a k t  
s p ra w ie d liw o ś c i i  ro z s ą d k u , bez k tó  
re g o  O rg a n iz a c ja  N a ro d ó w  Z je d ­
n o c zo n y c h  n ie  naoźe o p ie ra ć  s w e j  
p ra c y  n a  r e a ln y c h  p o d s ta w a c h , n ie  
m o że  s k u te c z n ie  d z ia ła ć  n a  rz e c z  
p o k o ju  i  o d p rę ż e n ia  n ie  t y lk o  w  
A z j i  le c z  n a  c a ły m  św ie c ie .

P o w in n o  to  b y ć  s y g n a łe m  o s trze ­
g a w c z y m  d la  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h . K ~ ż d e  k o le jn e  g ło s o w a n ie  
n a d  s p ra w ą  p r z y ję c ia  C h in  co ra z  
d o b itn ie j b o w ie m  p o k a z u je , k o m u  
i  w  im ię  czego  n a jb a r d z ie j  z a le ż y  
n a  u t r z y m a n iu  w  O N Z  a b s u rd a ln e j  
s y tu a c j i ,  k ie d y  to  k i lk u s e tm il io n o -  
w e  p a ń s tw o  r e p r e z e n to w a n e  je s t  
p rz e z  r e ż im , o k t ó r y m  p o w s ze c h ­
n ie  w ia d o m o , że  is tn ie je  je d y n ie  
p o d  o s ło n a  U S A . P rz e d łu ż a n ie  t a ­
k i e j  s y t u a c j i  m o ż e  p rz y n ie ś ć  po ­
w a ż n e  s z k o d y  a u t o r y t e to w i U S A  
w  O N Z .
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temat wyczerpany
Tem at centra lnego ogrzewań ia w  zasadzie na naszych la ­

m ach w yczerpa liśm y. P rz y p o m n ijm y  ty lk o , że n a jp ie rw  in ­
fo rm o w a liśm y  o in ten syw nych , przeprow adzanych zgodnie z 
p lanem  przygotow aniach w  c ią gu  całego la ta . Potem , t ra d y ­
cy jn ie  p rzekazyw a liśm y in te rw e n c je , p rośby i  żale naszych 
C zyte ln ików , m arznących w  m ieszkan iach. W reszcie zamiesz­
cza liśm y w y jaśn ien ia  c ie p ło w n ik ó w  i a d m in is tra c ji bud ynków , 
z k tó ry c h  na ogół w y n ik a ło , że pre tensje  k ie ru je m y  pod n ie ­
w łaśc iw ym  adresem. S łow em  zebra liśm y k o m p le t m a te ria ­
łó w  na ten  n iezw yk le  a k tu a ln y  lem at.

T\ N ie  m ożem y je d n a k  „p ro b le ­
m u c.o.”  schować głęboko do 
szafy, bo w łaśc iw ie  n ic  w  te j 
sp raw ie  n ie  za ła tw iliśm y . Poza 
może k i lk u  doraźnym i in te r ­
w e nc jam i, k tó re  m im o czasami 
„n iew łaśc iw ego adresu”  odno­
s iły  je d n a k  p ra k tyczn y  skutek.

O g ó ln ie  je d n a k  o c e n ia ją c , t r z e b a  
k u p e łn ie  o b ie k ty w n ie  s tw ie r d z ić ,  
t e  c e n tr a ln e  o g rz e w a n ie  b u d y n k ó w  
m ie s z k a ln y c h  w  S z c z e c in ie  fu n k c jo  
p ru je  ż le .
1 N a  n ic  t łu m a c z e n ia  o  p o d z ia le  

k o m p e te n c j i  i  o b ie k ty w n y c h  t r u d ­
n o ś c ia c h . je s t  f a k te m  b e z s p o rn y m ,  
t e  % n a d e jś c ie m  je s ie n n y c h  c h ło ­
d ó w , m ie s z k a ń c y  z d a n i  je d y n ie  n a  
la s k ę  c .  o . m a r z n ą  w  m ie s z k a n ia c h .  
O b e c n ie , g d y  ju ż  p o ja w i ł  s ię  m ró z ,  
te m p e r a t u r a  w  n ie k tó r y c h  n ie d o -  
¿ rz e w a n y c h  m ie s z k a n ia c h  w y n o s i  
p a le d w ie  12—15 s t .  c.

P r z y k ła d ó w  t a k ic h  m a m y  w ie le ,  
k i e  c h o d z i t u  n a m  je d n a k  o  k o ­
le jn ą  d o ra ź n ą  in t e r w e n c ję .  C h c ie li­
b y ś m y  ch o ć  p o  czę ś c i d o s z u k a ć  s ię  
p r z y c z y n  t e j  r a ż ą c e j n ie d o s k o n a ło ś  
c i  t a k  w a ż n e j  d z ie d z in y  u s łu g  k o ­
m u n a ln y c h .

TD rob lem  zaczyna się ju ż  w  
usta len iu , ile  c iep ła  „p rz y ­

s łu gu je ”  posiadaczow i m ieszka 
toia z ce n tra lym  ogrzewaniem . 
Państw owe, a w ięc ogó ln ie o- 
bow iązu jące n o rm y  zakładają, 
że dostateczną tem pera tu rą  
je s t 18 st. C. P rzy tem p era tu ­
rze te j w  m ieszkan iu  n ie je s t 
z im no, ale też n ie ną  ty le  cie­
k ło , by  zapewnić najlepsze w a­
r u n k i dobrego domowego w y ­
poczynku. P ro je k ta n c i i  kon­
s tru k to rz y  urządzeń i  in s ta la c ji 
Ogrzewniczych ro b ią  wszystko, 
aby te j n o rm y  —  m in im u m  nie 
przekroczyć. P rzy  n a jm n ie j­
szych je d n a k  zakłóceniach w  
p racy  k o tło w n i i  na ogół n ie  
idea ln ych  (bardzo zresztą t ru d  
nych) obliczen iach —  osiągnię­
cie tem p era tu ry  18 st. je s t b a r­
dzo tru d n e , a n ie raz  w ręcz nie 
m ożliw e.

Co pow odu je  w ięc  te niedo 
magania?

Ł O S C  G O S P O D A R K I C IE P L N E J ,  a  
n ie  t y lk o  o  ja k iś  j e j  f r a g m e n t .  N o  
w e  p rz e d s ię b io rs tw o , k t ó r e  o b ję ło  
p o n a d  150 k o t ło w n i c . o . s ta n ę ło  
je d n a k  p rz e d  t a k im i  t r u d n o ś c ia m i  
( b r a k  fa c h o w c ó w  i  w y s t a r c z a ją ­
c y c h  ś r o d k ó w ), że  z a c z ę ło  c o ra z  
e n e rg ic z n ie j d o m a g a ć  s ię  o g ra n ic z ę  
n ia  je g o  z a d a ń  d o  r o l i  p ro d u c e n ta  
e n e rg ii  c ie p ln e j z  w y łą c z e n ie m  od  
p o w ie d z ia ln o ś c i z a  s ta n  in s t a la c j i  
w e w n ę t r z n e j ,  a  t y m  s a m y m  z  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i z a  o s ta te c z n y  e -  
f e k t  p r a c y  k o t ło w n i ,  j a k im  p o w ia  
n y  b y ć  g o rą c e  k a lo r y f e r y .

'P \z iś  fa k tyczn y  stan gospodar 
A- ' k i  c ie p lne j w  naszym  m ie ­

ście spraw ia , że cen tra lne  o - 
grzew anie m a dwóch gospoda­
rz y : „p ro ducen ta ”  -— M PG C  
i  „eksp lo a ta to ra ”  —  D Z B M  i 
A D M .

T a k i rozdz ia ł je s t naszym 
zdaniem  g łów ną p rzyczyną  n ie  
dociągnięć w  ogrzew aniu b u ­
dynkó w . S ytuacja , w  k tó re j 
p roducen t ( je ś li ju ż  ope ru jem y 
tym . słowem ) n ie  je s t odpow ie­
d z ia lny  za re zu lta t swej p racy  
je s t przecież paradoksalna. N ie  
zm ien i fa k tu  k o n tro la  tem pe­
ra tu ry  w  k o t ło w n i —  na „ w e j­
ściu”  do sieci dom ow ej. W y ­
starczy na jm n ie jsza  naw et re ­
gu lac ja , ch w ilo w e  w yłączen ie  
części in s ta la c ji bez porozum ie ­
n ia  in s ta la to ró w  z ko tło w n ią

czy proste odpow ie trzen ie  grzej 
nilca, a m om enta ln ie  zachw ia­
na je s t rów now aga w  ogrze­
w a n iu  k ilk u ,  ezy k ilk u n a s tu  
budynków !

Obecny u k ła d  pow odu je  b a r­
dzo n iekorzystne rozproszenie 
k a d r fachow ców  —  c ie p łow n i­
k ó w  (doda jm y —  bardzo n ie ­
licznych) na poszczególne 
D Z B M .
T  T n iem o ż liw ia  co gorsza cen- 

tra łn ą  dyspozycję środkam i 
lu d z k im i w  p rzypadkach w y ­
m agających natychm iastow ej 
in te rw e n c ji.  Na k p in y  chyba 
zakraw a fa k t,  że po zakończe­
n iu  godzin pracy  A D M  n ie  ma 
w  Szczecinie nikogo, k to  p rzy ­
ją łb y  zgłoszenie a w a rii cen­
tra lnego  ogrzewania.

A  je ś l i  a w a r ia  p o c ią g n ie  z a  sobą  
z n a c z n e  s t r a ty  m a te r ia ln e , c z y  z a ­
g ro z i z d r o w iu  lu d z i ,  k t o  p o n ies ie  
z a  to  k o n s e k w e n c je ?  N ie  m o ż n a  l i ­
c z y ć , że  w s z y s tk ie  u s z k o d z e n ia  zd a  
r z a ć  s ię  b ę d ą  w  g o d z in a c h  p ra c y  
A D M . T e  z re s z tą  n ie  m a ją  u  s ie ­
b ie  ż a d n y c h  fa c h o w c ó w  (p ró c z  k o n  
s e rw a to ró w  w y k o n u ją c y c h  w s z y s t ­
k ie  in n e  p ra c e ) i  p r z e k a z u ją  z g ło ­
s ze n ie  z a k ła d o w i r e m o n to w e m u  
D Z B M . Z a k ła d  re m o n to w y , m a ją ­
c y  u  s ie b ie  t y lk o  je d n ą  g ru p k ę  
c ie p ło w n ik ó w  o d k ła d a  z  r e g u ły  n a ­
p r a w ę  co  n a jm n ie j  n a  k i l k a  d n i. 
T r a g ik o m ic z n y , ch o ć  a u te n ty c z n y  
je s t  f a k t ,  że  in s p e k to rz y  te c h n ic z n i  
A D M , c h c ąc  ja k o ś  s z y b c ie j u z y s k a ć  
n a p ra w ę  c ie k n ą c e g o  k a lo r y fe r a ,  
d z w o n ią  do  M P G C  z  a la rm e m ,  
p o d s z y w a ją c  s ię  po d  lo k a to ró w !  
P r a c o w n ik  k o t ło w n i  je d y n ie  z  l i ­
to ś c i i  w  p rz y p ły w ie  d o b re g o  h u ­
m o ru  p r z y jm u je  t a k ie  zg ło s ze n ie .

W  sum ie —  w ie lk i bałagan, 
w  k tó ry m  g in ie  najważn ie jsza 
sprawa ow ych choćby (18 stop­
n i!)  c iep ła w  m ieszkaniach.

K . K U L IG

2 r ó d e ł  n a le ż y  s z u k a ć  v r  n ie w la ś -  
ie łw e j o rg a n iz a c j i  c ie p ło w n ic tw a  w  
n a s z y m  m ie ś c ie , b a , w  b r a k u  g e ­
n e r a ln e j  d la  c a łe g o  m ia s ta  k o n c e p  
c j i  r o z w o ju  t e j  d z ie d z in y  g o s p o d a r  
k i  k o m u n a ln e j .

M o ż e  k to ś  p o w ie d z ie ć , że  ro z ­
w ią z a n ie m  te g o  p ro b le m u  je s t  p o - 
w  o la n ie  M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io r ­
s tw a  G o s p o d a rk i C ie p ln e j.  S a m a  
n a z w a  m ó w i, że  c h o d z i t u  O  C A -

W  W IE L U  w s ia c h  p o d h a la ń s k ic h  m o ż n a  s p o tk a ć  je s zc ze  c h a ty  gó­
r a ls k ie , b u d o w a n e  w  u b ie g ły m  w ie k u  w e d łu g  p ra s ta ry c h  w z o ró w .  
. N A  Z D J Ę C IU :  je d n a  z  n a js ta r s z y c h  c h a t  g ó ra ls k ic h  w e  w s i M i­
ló w k i .  C A P  —  K w ia tk o w s k i

ru ch o w i am atorskiem u, serdecz 
n ie j jakoś, ż a r liw ie j,  dzjpiejsze 
złote gody tea tra lne  a r ty s tk i 
w iąże z sam ym i początkam i 
je j k a r ie ry  scenicznej. Bow iem  
ta le n t pan i N in y  o b ja w ił się 
także w  am atorsk im  teatrze. 
C ó rka  ro bo tn ika  łódzk ich  za­
k ła d ó w  w łók ie nn iczych  Schei- 
b lera , w p ie rw  sama też p ra ­
cowała jako robotn ica  w  
m n ie j znanej łó dzk ie j fa ­
bryce. W  n ie j w łaśn ie  w stą­
p iła  na scenę robotn iczą, z 
k tó re j ją  dostrzegł —  to t ro ­
chę ta k , ja k  w  bajce o K o p ­
c iuszku —  d y re k to r tea trów  
m ie jsk ich . A  po dwóch la tach 
na m ie jsk ich  scenach w  Łodzi 
„K opc iuszka ” , czy li m łodą pa­
n ią  B u rską , zauw ażyła i na­
m ó w iła  ją  na W arszawę i po­
m agała je j czynić pierw sze 
k ro k i na w a rszaw skich de­
skach, a k to rka  z samęgo O lim ­
pu , M a ria  P rzyby łko -P o tocka .

Całe miasto mówi o tym
W  ty tu le  nazwa sz tuk i J. 

M ink iew icza , k tó rą  w  d rug ie j 
po łow ie  la t  czterdziestych w y ­
s ta w iła  w  S łupsku założycie lka 
tam tejszego tea tru , ówczesna 
jego d y re k to rka  i k ie row n iczka  
artystyczną, pan i N IN A  B U R ­
S K A . A  dz is ia j całe m iasto, to  
znaczy cały Szczecin —  cały 
k u ltu ra ln y  Szczecin —  m ów i 
o ju b ileuszu  pięćdziesięciolecia 
pracy  artys tyczne j pan i B u r ­
sk ie j. A k u ra t zbiega się on z 
uroczystościam i dw udziesto le­
cia naszych szczecińskich scen 
dram atycznych. M a to  sw o ją  
wym ow ę. Bo je ś li te  uroczysto­
ści są także św iętem  w  życiu 
te a tra lnym  całego Pomorza Za­
chodniego, to  pan i N ina  prze­
cież, d w u kro tn a  ju ż  w  tym  
czasie la u re a tka  tu te jszych  na­
gród te a tra ln ych : w o jew ódz­
k ie j i  m ie jsk ie j, o rganizu jąc 
zaraz po w o jn ie  tę  pierw szą 
scenę w  S łupsku w p isa ła  się 
do z ło te j ks ięg i tw ó rców  tego 
teatra lnego na w yzw olonych 
naszych ziem iach życia.

S zc ze g ó ln y  r o z d z ia ł w  o w e j k s ię ­
d ze  z a jm u ją  t e a t r y  a m a to rs k ie . S ły  
sze d z iś  z n ic h  n a jg ło ś n ie js z e  n a  
cześć n a s ze j J u b i la t k i  w iw a t y .  B o  
n ie  z l ic z y m y  ty c h  s u k c e s ó w , ja k ie  
t e a tr o m  a m a to rs k im  p rz y s p a rz a  p a  
n i B u rs k a . T y c h  w s z y s tk ic h  n a ­
g ró d , w y ró ż n ie ń , d y p lo m ó w  z ro z ­
m a ity c h  k r a jo w y c h  i  w o je w ó d z k ic h  
f e s t iw a l i  i  k o n k u rs ó w . I  n ie  z l i ­
c z y m y  w s z y s tk ic h  s c e n ic zn y c h  i  
e s tra d o w y c h  ze s p o łó w  z w ią z k ó w  za  
w o d o w y c h . s p ó łd z ie lc z y c h , m i l ic y j ­
n y c h , w o js k o w y c h  i  m a ło m ia s te c z ­
k o w y c h , k t ó r y m  w  c ią g u  t f c h  la t  
p a t r o n o w a ła , k t ó r e  in s p iro w a ła  i  
re ż y s e ro w a ła . S a m a  te ż  z e b ra ła  za  
to  d z ie s ią tk i p o c h w a ł i  d z ię k c z y ­
n ie ń  od  n a jp o w a ż n ie js z y c h  in s ta n ­
c j i  i  in s ty tu c j i .

Szlachetna ta  pasja służenia

Z  d a w n y c h  fo to s ó w  te a tr a ln y c h  
w id a ć , że  p a n i B u rs k a  b y ła  b a r ­
d z o  u ro d z iw ą  i  p o s ta w n ą  d z ie w c z y ­
n ą . W ię c  k ie d y  p rz e d  k o m is ją  eg ­
z a m in a c y jn ą  w  W a rs z a w ie  s ta n ę ła  
t a k  s tre m o w a n a , że  i  n a jk ró ts z e g o  
w ie rs z y k a  p rz y p o m n ie ć  s o b ie  n ie  
m o g ła , s ła w n y  J ó z e f W ę g rz y n  (a  
m o że  M a k s y m il ia n  W ę g rz y n , p a n i  
N in o ,  o jc ie c  J ó z e fa ? ), a b y  ją  o -  
ś m ie l ić  w y k r z y k n ą ł :  —  G ło w ę  d o  
g ó ry , B u rs k a , p o k a ż  n o g i!  P ó ź n ie j  
za ś  z in n e j  o k a z ji  w o ła ł  sa m  B o y -  
Ż e le ń s k i:  —  Z o b a c z c ie  B u rs k ą !

U ro d a  z a te m , p re z e n c ja , g łos do-' 
b r z e  p o s ta w io n y , n o  i z d o ln o ś c i o -  
c z y w iś e ie , p rę d k o  z je d n a ły  d la  p a ­
n i  B u r s k ie j  m ie js c e  w  c z o ło w y c h  
w  o w y m  cza s ie  s to łe c z n y c h  k a b a r e ­
ta c h  a r ty s ty c z n o - li te r a c k ic h :  „ M ir a  
ż u ” . „ C z a r n y m  K o c ie ” , „ N ie to p e ­
r z u ”  i  k o c h a n e j s ta r e j b u d z ie  —  
„ Q u i P ro  Q u o ” . B y ły  to  —  c o  s ta rs i  
z p a ń s tw a  w a rs z a w ia c y  d o b rz e  w ie  
d z ą  —  z n a k o m ite  t e a t r z y k i .  B ły ­
s zc za ły  k o n s te la c ja m i n a jp r z e d n ie j ­
s zy c h  g w ia z d  p o ls k ie j r e w i i  i  p io -  
s e h k i ,  z P o łą  N e g r i,  H a n k ą  O rd o ­
n ó w n ą , Z>ulą P o g o rz e ls k a . M ir ą  Z i -  
m iń s k ą . S z c z y c iły  s ię  p le ja d ą  n a j­
z n a k o m its z y c h  k o m p o z y to ró w  p io ­
s e n e k  i  a u t o r ó w  te k s tó w , z J e r z y m  
P e te r s b u r s k im  i  J u l ia n e m  T u w i ­
m e m .

Czcigodna nasza dzisiejsza 
Ju b ila tka  je s t je dnak we wspo­
m nien iach o sobie dosyć po­
w ściąg liw a. N ie  chce, żeby po­
sądzono ją," b roń  Boże, o prze­
chw a łk i. A le  na szczęście 
w spó lny nasz, z państw em , do­
b ry  znajom y ze szczecińskiego 
te a tru  na P o tu lic k ie j, pan A n ­
to n i Kaczorow ski, pokazał m i 
n ie ta k  dawno tem u num er 
„P rzeglądu Tea tra lnego i  F i l ­
m owego’1 (już się na niego tu  
pow oływ ałem ) z s ie rpn ia  1924. 
roku . A  w  n im  zaś przeczyta­
łem  zdanie ówczesnego recen­
zenta, że pan i B u rska  b y ła  do­
skonałą K a tią , tancerką w  o- 
peretce G ilb e rta , z zupełnym  
powodzeniem  zastępując w  te j

Prawdziwie
f . R yzyku ję  tw ie rdze n ie : nie ma 
>w Szczecinie osoby (nawet te j 
„m łodz ieżow e j” ), k tó ra  p rzy ­
n a jm n ie j raz n ie b y łaby  w  
k tó rym ś ze 156 sk lepów  PO W ­
SZECH NEJ S P Ó Ł D Z IE L N I 
SPO ŻYW CÓ W  „R O B O T N IK ” . 
Raz w  ciągu X X -le c ia  (tak, 
ta k  P S S -ow i s tuknę ło  ju ż  20 
la t, wszak to  pierw sza orga­
n izac ja  hand low a w  naszym 
mieście), raz w  ciągu roku , 
m iesiąca czy dnia... Jedn i k u ­
p u ją  częściej, in n i rzadzie j. A le  
w s z y s c y  w iem y, co to PSS. 
T o  spó łdz ie ln ia  p raw d z iw ie  
p o w s z e c h n a .

P ie rw szy  sklep PSS o tw a rto  
p rzy  zbiegu u lic  5 L ipca  i 
Pocztow ej. Jest tam  do dziś. 
Jakże bogatszy! Jak  bardzo 
in n y  n iż  przed 20 la ty . Potem  
b y ła  p ierw sza p ieka rn ia , m a­
sarn ia , res taurac ja , sto łów ka, 
sk ład  opa łow y. P ie rw szy  u ta r-  
gow any m ilio n . K a żdy ko le jn y  
ro k  p rzynos ił now e p la có w k i 
hand low e i  p ro d u kcy jn e , z 
szyldem  PSS. W  1950 r. do­
b y te k  „R o b o tn ika ”  w yn o s ił: 149 
sklepów , 16 p ieka rń , 3 m asar­
n ie , 1 w y tw ó rn ia  w y ro b ó w  cu­

k ie rn iczych , 1 c ia s tka rn ia , 8 
res ta u ra c ji, 36 s to łów ek i  6 
bufe tów . Z  czasem przysz ła  k o ­
le j ha pierw szą reorgan izac ję . 
Nowo pow sta łym  spec ja lis tycz­
nym  przedsięb io rs tw om  p a ń ­
s tw ow ym  PSS przekazała część 
swoich p laców ek han d lo w ych  
i zak ładów  p ro d u k c y jn y c h , 
g łów n ie  branży p ieka rn icze j i  
ow ocow o-w arzyw nej. R ok 1957 
p rzyn ió s ł pierwsze n iepow odze­
nia. N astąp ił okres s tagnac ji, 
je dnak  dz ięk i now em u k ie ro w ­
n ic tw u  spó łdz ie ln ia  w y b rn ę ła  
z tru d n e j sy tuac ji.

Czasy bliższe nam , współczes­
nym  m ieszkańcom  Szczecina 
cechuje dynam iczny rozw ó j te j 
spółdzie lczej o rgan izac ji h a n ­
d low e j. R a dyka ln ie  p o p ra w ia  
się organizacja pracy, k o rzys t­
n ie  zm ienia się w yg lą d  sk le ­
pów  i  p laców ek p ro d u kcy jn ych .

O PSS w  ro k u  1965 rozm a­
w iam  z prezesem —  Eugen iu ­
szem B A R A N E M . Poda ją  nowe 
liczby , obrazujące pracę w  m i­
ja ją ce j 5-latce. Posłucha jc ie :

—  Je żeli- p o r ó w n a m y  e f e k t y  1365 
r o k u  d o  p ie rw s z e g o  r o k u  5 - la tk i  to  
o b r o ty  n a s z e  w z r o s ły  o  40 p ro c . ,  
p r o d u k c ja  o  100 p ro c . ,  u s łu g i 45-

k re rtn ie . G ro n o  c z ło n k ó w  z w ię k s z y  
ło  s ię  o 18 ty s . osób . O s ią g a m y  t e ­
r a z  19 m in  z ł  z y s k u  ro c z n ie , p o d ­
czas g d y  5 l a t  te m u  w y p ra e o w a l iś  
m y  9 m in  z ł .  O b r o ty  P S S , s ię g a ­
ją c e  d z iś  620 m ta  z ł  r o c z n ie , s ta ­
n o w ią  19 p ro c e n t  o g ó ln y c h  o b ­
r o t ó w  w  m ie ś c ie .

45-K R O T N IE  w zros ła  w a r­
tość usług... Zasługa w  tym  
przede w szys tk im  ośrodków 
„P rak tyczn a  P an i” , k tó re  ju ż  
n ie ty lk o  szyją , ale rob ią  swe­
try  i  gorsety, czeszą i  p row a­
dzą gab ine ty  kosm etyczne (dla 
członków  20 proc. zn iżk i w  o - 
p łacie  za w szystkie us ługi!). 
D z is ia j PSS za jm uje  się także 
konserw acją  sprzętu gospodar­

s tw a domowego, sprząta i  m a­
lu je  m ieszkan ia, pręży f ira n y , 
p row a dz i w ypożyczaln ie a r ty ­
k u łó w  gospodarstwa dom owe­
go. Z  m yślą  o wygodzie k lie n ta  
PSS, jedyna  w  naszym m ieście, 
pod ję ła  ryzyko  i  rozpoczęła do­
stawę b u łe k  do m ieszkań. U -  
dało się! Każdego dnia rozno- 
s ic ie lk i przynoszą do m ieszkań 
ok. 2 tys. bu łek , O sta tn ia  u -  
sługowa nowość PSS —  zama­
w ia n ie  i  dostawa do dom ów 
różnych  to w a ró w  spożywczych

i  p rzem ysłow ych. N ic  PSS na 
tym  n ie  zarabia. W prow adziła  
tę  usługę d la w ygody k lie n ­
tó w , podobnie ja k  od w ie lu  la t 
prow adzi akadem ick ie  s to łów k i, 
k tó ra  to  działalność n ie  jest 
obliczona na zysk.

—  W ie m y  ju ż  co ro b i P S S  —  
z w ra c a m  Się p o n o w n ie  do  p re ze s a  
—  E . B a r a n a . C h o ć  to  w s p o m in k i  
o d ś w ię tn e  n ie  sposób n ie  p o ru s z y ć  
te m a tu  ja k  ro b i?  Jeszcze je s t  co 
u le p s za ć ...

—  Z d a je m y  so b ie  s p ra w ę  z n ie d o  
m a g a ń  w  n a s ze j p ra c y , zw ła s zc za  
w  s k le p a c h . Są d u ż e  ró ż n ic e  m ię ­
d z y  w y g lą d e m  n a s zy c h  p la c ó w e k ,  
a p o z io m e m  o b s łu g i. Ł a t w ie j  *est 
o d n o w ić  lo k a le , t r u d n ie j  n a u c z y ć :  
e k s p e d ie n tó w  i  k ie r o w n ik ó w  fa c h o

w e j i  u p r z e jm e j  o b s łu g i. P o p ra w a  
ja k o ś c i n a s ze j p r a c y  to  n a jw a ż n ie j  
sze z a d a n ie  n a  n a jb l iż s z ą  p r z y ­
szłość . Z o rg a n iz o w a liś m y  w  t y m  ce  
l u  Z a s a d n ic z ą  S z k o łę  H a n d lo w ą ,

T R Z E B A  K O Ń C ZY C  a jesz­
cze chcia łoby się choćby k ilk a  
s łów  pow iedzieć o ak tua lnych  
reprezentantach 25 -tys ięczne j, 
rzeszy członków , o Kom ite tach  
C złonkow skich , Radzie Nadzor­
czej. O n i są s iłą  „R obo tn ika ” .

T o  im  w  d u ż e i m ie r z e  z a w d z ię ­
c z a m y , ż e  z e  s k le p u  P S S  często  I 
w y c h o d z im y  z a d o w o le n i.

H A N N Ą  Ż Y W C Z A K l

r o li Lucynę  Messal. P a trzcie  
państw o, zastępowała z pow o­
dzeniem w ie lk ą  M essalkę, n ie ­
doścignioną przecież do dzis ia j 
kró low ę  po lsk ie j ope re tk i! 
To dużo, bardzo dużo, znaczy, 
w  ka rie rze  scenicznej. Do sa­
m ej w o jn y  ju ż  w ystępow ała  
potem  pan i B u rska  w  operet­
kach i  kom ediach m uzycznych.

P o  w o jn ie  (s p ę d z iła  ją  z n o w u  
ja k o  r o b o tn ic a )  w e s z ła  w  S łu p s k u  
d o  d r a m a t u .  T e n  t e a t r  s łu p s k i p ro ­
w a d z iła  ra z e m  z W ła d y s ła w e m  Z ie  
m .a ń s k lm  i  l i t e r a t e m  W ła d y s ła w e m  
R y m k ie w ic z e m . D o  S zc zec in a  z je ­
c h a ła  w  1949 r o k u , a k u r a t  n a  o tw a r  
c ie  T e a t r u  W sp ó łc ze s n e g o . I  t u t a j ,  
d a w n a  a k t o r k a  scen r e w io w y c h  ł 
o p e re tk o w y c h , z a r a z  s tw o r z y ła  n a m  
k r e a c ję  (z a  k t ó r ą  d z ię k o w a ł j e j  sa m  
a u to r ) ,  w  r o l i  ż o n y  p r o f .  S onnem - 
b ru c h a  w  „ N ie m c a c h ”  L e o n a  K r u c z  
k o w s k ie g o . I  b y ła  tu  je s zc ze  —  te ­
r a z  ju ż  t y lk o  d ra m a ty c z n e  r o le  p a  
n i  B u r s k ie j w y ł  cza m  —  b a rd z o  
p ra w d z iw ą  c h ło p k ą  R u k ie n ią  w  l i ­
t e w s k ie j s z tu ce  B a łtu s z is a  „ P ie ją  
k o g u ty ” . I  ró w n ie  a u te n ty c z n ą  M a ­
r ią  w  „ D o m u  k o b ie t”  N a łk o w s k ie j .  
R e ż y s e ro w a ła  te ż . z re s z tą  tę  s z tu k ę .  
A  je s zc ze , p o  w ie lk ic h  d o ś w ia d c ze ­
n ia c h  s łu p s k ic h , re ż y s e ro w a ła  n a m  
n a  szc ze c iń s k ic h  scenach  „ G łu p ie ­
go J a k u b a ” , „ R a d z iw i ł ła ,  p a n  e k o ­
c h a n k u ”  i  b a ik ę  d la  d z ie c i „ K o n ik  
g a rb u s e k ” . O k a z a ła  s:ę  t u t a j  w ię c  
w s z e c h s tro n n ą  a r ty s t k ą .

A  dzis ia j ca ły te a tra ln y  Szcze 
cin , całe m iasto, m ó w i o zło­
tym  ju b ileuszu  pan i N in y  B u r­
sk ie j. Zapewne Ju b ila tka  czuje 
się dobrze w  ty m  mieście?

JA R O M IR  T R Y G Ł A W

powszechna
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Samochód
czynnikiem rakotwórczym?

C h o ć  ro z le g a ją c e  s ię  od cza su  do cza su  g lo s y  n a  t e m a t  ró ż n y c h  u je m  
n y c h  s k u tk ó w  ro z w o ju  m o to r y z a c ji  n e  z d o ła ją  n a  p e w n o  z a tr z y m a ć  
je j  t r iu m f a ln e g o  p o c h o d u  —  w a r to  w ie d z ie ć , iż  w z ro s t  l ic z b y  sa m o ­
c h o d ó w  w  d u ż y c h  s k u p is k a c h  m ie js k ic h  n ie  p r z y c z y n ia  s ię  b y n a jm n ie j  
d o  p o d n ie s ie n ia  ic h  w a r u n k ó w  z d ro w o tn y c h .

J a k  w s k a z u ją  b a d a n ia  le k a r z y  sa  
m o c h ó d  o k a z u je  s ię  s zc zeg ó ln ie  
g r o ź n y ,  z w ła s z c z a  ja k o  c z y n n ik  r a ­
k o tw ó r c z y . p r z y c z y n ą  te g o  są z a ­
ró w n o  g a z y  s p a lin o w e  w y d z ie la n e  
p rz e z  s a m o c h o d y , z a w ie r a ją c e  dość  
z n a c z n y  p ro c e n t  g ro ź n e g o  d la  z d ro  
w ia  c z t e r o e t y le n k u  o ło w iu  j a k  i  r a  
k o t w ó r c z y  p y ł  p o w s ta ją c y  w  w y ­
n ik u  ś c ie ra n ia  się o p o n  s a m o c h o ­
d o w y c h  i  a s fa lto w y c h  n a w ie r z c h n i  
je z d n i .

O b lic z o n o , ż e  z  1 *  ty s . p o ja z d ó w  
m e c h a n ic z n y c h  p o w s ta je  ro c z n ie  
p r z e z  ś c ie ra n ie  ic h  o p o n , o k . 100 
t o n  r a k o tw ó rc z e g o  p y łu .  G ru b o ś ć  
w a r s t w y  a s fa lto w e j szos o  d u ży» «  
n a tę ż e n iu  ru c h u  k o ło w e g o  p o m n ie j  
sza s ię  k a ż d e g o  r o k u  o  p o n a d  1 
m i l im e t r .  P r z y jm u ją c  s ze ro ko ś ć  
s zo s y  n a  o k . 10 m e tr ó w , m o ż n a  
ła tw o  o b lic z y ć , i ż  n a  100 k m  o d ­
c in k u  a u to s t r a d y  t w o r z y  s ię  ro c z ­
n ie  o k . 1000 to®  p y łu  z a w ie r a ją c e ­
g o  w  so b ie  w y b itn ie  ra k o tw ó rc z e  
s m o ły  p o g a z o w e  o ra z  in n e  p o k re w  
n e  i  ró w n ie  n ie k o rz y s tn e  d la  z d ro  
w ia  lu d z k ie g o  s u ro w c e .

P o tw ie r d z e n ie m  u je m n y c h  s k u t ­
k ó w  ty c h  z ja w is k  są szc zeg ó ło w e  
a n a l iz y  w y s tę p o w a n ia  z a c h o ro w a ń  
n a  r a k a  p łu c  i b ia ła c z k ę , ś m ie r t e l ­
ność n a  o b ie  te  c h o ro b y  je s t  o b e c ­
n ie  2 - k r o tn ie  w ię k s z a  w  m ia s ta c h  
n iż  n a  w s i. Je s t ró w n ie ż  n ie m a l w  
p e łn i d o w ie d z io n a  z a le żn o ś ć  m ię d z y  
r a k ie m  i  p y łe m  p o w s ta ją c y m  w  w y  
n ik u  ś c ie ra n ia  p rz e z  k o la  s a m o ­
c h o d ó w  a s f a l t o w e j  n a w ie r z c h n i  
d ró g . N o w o tw o r y  ro z p rz e s trz e n ia ją  
się  c a łk ie m  w y r a ź n ie  w ś ró d  osób  
z a m ie s z k u ją c y c h  w z d łu ż  szos a s f a l ­
to w y c h .

N ic  te ż  d z iw n e g o , iż  a n a liz u ją c  
w s z y s tk ie  te  d a n e  w s p ó łc ze s n a  m e ­
d y c y n a  c o ra z  w y r a ź n ie j  w s k a z u je  
n a  k o n ie c zn o ś ć  p o d ję c ia  b a d a ń  n a d  
p ro b le m e m  r e d u k c j i  s z k o d liw y c h  
s k ła d n ik ó w  ze  s p a lin  s a m o c h o d o ­
w y c h  o ra z  b a d a ń  n a d  m o ż liw o ś c ia ­
m i z a s tą p ie n ia  t r a d y c y jn e g o  a s fa l­
t u ,  in n y m , m n ie j  ś c ie ra ln y m  t w o ­
r z y w e m . Z d a n ie m  le k a r z y  k o n ie c z ­
n e  je s t  ró w n ie ż  z in te n s y f ik o w a n ie  
b a d a ń  n a d  p ro b le m e m  z m n ie js z e ­
n ia  ś c ie ra ln o ś c i o p o n  s a m o c h o d o ­
w y c h .

N a  s k a lę  z ja w is k a  w s k a z u ją  n p .  
o b lic z e n ia  w e d łu g  k t ó r y c h  n a  szo ­
s y  i  u lic e  S z w a jc a r i i  o p a d a  ro c z n ie  
o k .  300 to n  o ło w iu . N a  u lic a c h  B a ­
z y l e i  s tw ie rd z a  s ię  p rz e c ię tn ie  3— 5 
m ik r o g r a m ó w  o ło w iu  n a  1 m  sześć, 
p o w ie tr z a  p o ch o d ząc eg o  z  g a zó w  
s p a lin o w y c h  s a m o c h o d ó w . W  m ia ­
s ta c h  a m e r y k a ń s k ic h  s tę ż e n ie  o ło ­
w iu  d o c h o d z i n a w e t  d o  50 i  w ię c e j  
m ik r o g r a m ó w  n a  1 m  sześć, p o w ie ­
t r z a .

Będą błyszczeć...
. ..n a s ze  „ W a r s z a w y ”  i  „ S y ­

r e n k i”  j a k  n ig d y  d o ty c h c z a s ,  
b o w ie m  F a b r y k a  S a m o c h o ­
d ó w  O s o b o w y c h  n a  Ż e r a n iu  
s p ro w a d z iła  ju ż  z  W ło c h  k o m  
p ie t  s u p e rn o w o c z e s n y c h  u r z ą ­
d z e ń  d o  p ie c o w e g o  la k ie r o w a  
n ia  k a r o s e r i i ,  w  z w ią z k u  z  
ty m  k o o p e ra n t  ż e r a ń s k ie j  
F S O , F a b r y k a  F a r b  i  L a k ie ­
r ó w  w e  W ło c ła w k u ,  o p ra c e w a  
ła  ju ż  n a  s k a lę  te c h n ic z n ą  ca­
ł y  z e s ta w  w y r o b ó w  s y n te ty c z  
n y c h  n ie z b ę d n y c h  p r z y  te c h ­
n o lo g ii p ie c o w e g o  la k ie r o w a ­
n ia .

Niebawem 2 miliony
S z a c u je  s ię , ź e  l ic z b a  n o ­

w y c h  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z ­
n y c h , k t ó r a  z o s ta n ą  z a r e je s t ro  
w a n e  w  P o ls ce  w  d r u g im  p ó ł 
ro c z u  b r .  p rz e k ro c z y  100 ty s . 
A  w ię c  p rz y p u s z c z a ln ie  ju ż  w  
t y m  r o k u  ilo ś ć  p o ja z d ó w  w  
k r a ju  d o b ije  do  2 m il io n ó w .

Najgroźniejsza 
trucizna na świecie
B a d a n ia  w y k a z a ły ,  że  t r u ­

c iz n ą , k t ó r a  z a b i ja  n a jw ię c e j  
d z ie c i w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h  je s t  „ b a b y -a s p ir y n ” , 
tzzn. s p e c ja ln ie  s p re p a ro w a n e  
d la  d z ie c i t a b le t k i  a s p ir y n y .  
D z ie c i b io r ą  je  z a  c u k ie r k i  i  
n ie rz a d k o  w y ja d a ją  c a łą  f l a -  
s ze czk ę  ta k ic h  t a b le te k .  W  
s e n a c ie  a m e r y k a ń s k im  z a p ro ­
p o n o w a n o , b y  z m n ie js z y ć  d o  
p o ło w y  (z  50 n a  25) lic z b ę  ta  
b le te k  a s p ir y n y  w e  f la s z e c z -  
c e . R y z y k o  b ę d z ie  m n ie js z e .

Piękność a zbrodnia
O d  d z ie s ię c iu  l a t  p e w ie n  ch i 

r u r g  k a n a d y js k i  p rz e p ro w a d z a  
u p ię k s z a ją c e  o p e ra c je  k o s m e ­
ty c z n e  n a  w ię ź n is c h -o c h o tn i-  
k a c h . Z d a n ie m  te g o  c h iru rg a  
is tn ie je  p e w n a  w ię ź  m ię d z y  
s z p e to tą  a  a s p o łe c z n y m  zac h o  
w a n ie m  się  c z ło w ie k a , co w  
p e w n y c h  w a r u n k a c h  p ro w a ­
d z ić  m o ż e  n a w e t  do  z b ro d n i.  
U w a ż a  o n , że  u s u n ię c ie  w a d  
e s te ty c z n y c h  w p ły n ie  d o d a t­
n io  n a  c h a r a k t e r  w ię ź n ia  i 
z m n ie js z y  lic z b ę  re c y d y w i­
s tó w  z b ro d n i.  D o ty c h c z a s  n ie  
w ia d o m o , c z y  i  n a  i le  p r a k ­
t y k a  p o tw ie r d z i ła  to  z a ło ż e ­
n ie .

Elana
z piorunochronem

T k a n in y  s y n te ty c z n e  b r u ­
d z ą  s ię  w  p rz y s p ie s z o n y m  
te m p ie , co je s t  w y n ik ie m  ic h  
e le k tr y z o w a n ia  s ię . N a u k o w ­
c y  In s ty tu t u  C ię ż k ie j S y n te ­
z y  O rg a n ic z n e j w  B la c h o w n i  
Ś lą s k ie j o p ra c o w a l i  re c e p tu rę  
p r o d u k c ji  s p e c ja ln e g o  ś ro d k a , 
k t ó r y  za p o b ie g a  o w e m u  f a t a l  
n e m u  e le k tr y z o w a n iu  się tk a  
n in  z  w łó k ie n  s y n te ty c z n y c h ,  
p r e p a r a t  n ie  u s tę p u je  u w a ż a ­
n e m u  za  n a j le p s z y  w  E u ro p ie  
ś r o d k o w i s z w a jc a r s k ie m u , zaś  
d łu g o tr w a le  p r ó b y  w y k a z a ły ,  
ż e  n a s y c o n e  n im  t k a n i n y  n ie  
t r a c ą  s w y c h  d o d a tn ic h  w ła s ­
no śc i n a w e t  po  k i lk u n a s t u  
p ra n ia c h .

ODZIE Sit PODZIAŁY MIKROKONTYNENTY? Obraz?
N ie, to  p iękna  fo tog ra -  

Jia...
Geolog d r  Robert D ie tz , w e zw a ł oceanografów, aby odszu- ca uwagę, iż  w  zam ian uczeni 

k a li pod w odam i A t la n ty k u  i  Oceanu In d y jsk ie g o  k ilk a  za- o trzym a ją  ostateczne rozw iąza- 
top ionych  „m ik ro ko n tyn e n tó w ”  i  pom ogli w  ten sposób w e - n ie  je dne j z na jw iększych  ta - 
sprzeć teorię  przesuw ania s ię lą dów  naszej p lane ty . je m n ic  g lobu ziemskiego.

O rka  —  sfo togra fow ana  
z lo tu  ptaka na  ośnieżo­
nych polach po łudn iow  j  
Danii.

M e urośnie...
W  cza s ie  je d n e g o  z  p o lo w a ń  n a  

s a r n y  w  w o j .  k ie le c k im  z d a r z y ł  s ię  
o r y g in a ln y  w y p a d e k ;  o tó ż  p ę d zo ­
n a  p rz e z  n a g o n k ę  s a rn a  p rz e s k o c z y ła  
p rz e z  s to ją c e g o  n a  s ta n o w is k u  w  
k r z a k a c h , m y ś liw e g o . W e d łu g  lu ­
d o w y c h  p rz y p o w ie ś c i m y ś liw y ,  
p rz e z  k tó re g o  p rz e s k o c z y  ja k ie ś  
z w ie rz ę , w ię c e j n ie  b ę d z ie  ro s n ą ć . 
W  t y m  w y p a d k u  n ie  b y ło  to  g ro ź  
n e .

M y ś l iw y  b y ł  ro s ły m  m ę ż c z y z n ą , 
W s i le  w ie k u  i  p o d z iw ia ć  n a le ż y  
je d y n ie  w y s o k o ś ć  s k o k u  z w ie rz ę c ia .

S T O P !
„ Stop”  —  nazwa m ode­

lu  su kn i w ieczorow e j — 
oznaczać ma c h y lą , że nie  
należy posuwać się da le j 
w  skracan iu  długości...

C A F

Od w ie lu  ju ż  la t  uczeni spie­
ra ją  się na tem a t te o r ii,  w e­
d ług k tó re j obecne ko n ty n e n ty  
są frag m en tam i dwóch w ie l­
k ic h  p ra lą dów , L a u ra z ji i  G on - 
dw any (lu b  jednego p ra lą d u , 
Pangei). T eo ria  ta  głosi, że p ra  
lą d y  popęka ły  na części, k tó re  
potem  stopniow o p o d ry fo w a ły  
w  różnych k ie run kach . Z  
dwóch p ra lą dów , G ondw ana 
zna jdow a ła  się na p ó łk u li po­
łu d n io w e j i  obe jm ow ała d z i­
siejszą A m erykę  P o łudn iow ą, 
A fry k ę , M adagaskar, A n ta rk ­
tydę , A u s tra lię  i  In d ie . L in ie  
brzegowe tych  lą dów  pasu ją  
do siebie ja k  części dziecinne j 
u k ła d a n k i, ale —  co w idać  na 
m apce obok —  dw óch f ra g ­
m entów  G ondw any b ra ku je .

D ie tz , g o r liw y  zw o lenn ik  teo­
r i i  w ę d ró w k i lądów , sądzi, że 
jeden z zagubionych m ik ro ­
ko n tynen tów  zna jdu je  się pod 
w odam i Oceanu Ind y jsk ie g o , w  
re jon ie  W ysp Seszelskich. T rze ­
ba go w ięc zbadać, aby sp ra w ­
dzić, czy ksz ta łt podwodnego 
w zn iesien ia  pasuje do lu k i 
m iędzy In d ia m i i  A f r y k ą  na 
m apie G ondw any. D ru g i b ra ­
ku ją cy  m ik ro ko n tyn e n t na leży 
dopiero odnaleźć.

D r  D ie tz  je s t p rzekonany, iż 
ko n tyn e n ty  ziem skie są le k k i­
m i p ły ta m i ska lnym i, k tó re  u - 
noszą się na gęstej w a rs tw ie  
płaszcza p lane ty  —  g ru b e j 
w a rs tw y  oddzie la jące j sko rupę  
ziemską od roztopionego ją d ra .

D ie tz  przyzna je , że o dn a le ­
zienie i  zbadanie m ik ro k o n ty ­
nen tów  będzie trudne, ale zw ra

Nalstarszy 
św iat fauny

C ie k a w o ś ć  g e o lo g a , k t ó r y  z a in te ­
re s o w a ł się o s o b liw y m  w y g lą d e m  
w y s tę p u  s k a ln e g o  w  A r k t y c e  k a n a ­
d y js k ie j ,  d o p ro w a d z iła  do  o d k r y c ia  
n a js ta rs z y c h  s z c z ą tk ó w  z w ie rz ę c y c h  
z n a n y c h  d o ty c h c za s  n a u c e . S k a m ie ­
n ia ło ś c i, z n a le z io n e  n a  k a n a d y j ­
s k ie j w y s p ie  V ic t o r ia ,  m a ją  co n a j  
m n ie j  720 m il io n ó w  la t ,  a w ię c  p o ­
c h o d z ą  z o k re s u  p r e h is to r i i  z ie m i ,  
z  p r e k a m b r u  i  p rz e s u w a ją  d a tę  
n a jw c z e ś n ie js z e g o  ż y c ia  z w ie rz ę c e ­
g o  n a  Z ie m i p r z y n a jm n ie j  o  12-0 
m il io n ó w  la t .  S ą to  s z c z ą tk i m a ­
ły c h  s tw o rz e ń , z w a n y c h  r a m ie n io -  
n o g a rn i (B ra c h io p o d a ). D o  n ie d a w ­
n a  s ą d z o n o , że  ra m  i  e n 'o  n o g i p o ja ­
w i ł y  s ię  w  k a m b rz e , 600 m il io n ó w  
la t  te m u . Z  w c z e ś n ie js z e g o  o k re s u  
z n a n o  d o ty c h c z a s  t y lk o  p r y m ity w n e  
o rg a n iz m y  ro ś l in n e . R a m ie n io n o g i,  
p rz y p o m in a ją c e  m a łż e , p r z e ż y ły  
o k re s  ś w ie tn o ś c i 4t>0 m il io n ó w  la t  
te m u  i  o b e c n ie  c h y lą  s ię  k u  u p a d ­
k o w i.

Ile warto jest żono?
N O W Y  J O R K  W  D a lla s  (s ta ń  

T e k s a s ) b o g a ty  w ła ś c ic ie l z ie m s k i  
zo s ta ł p o z w a n y  p rz e d  sąd . P o w o ­
d e m  b y ł je d e n  z m ie js c o w y c h  a d ­
w o k a tó w . z k tó re g o  żo n ą  ó w  p o ­
t e n t a t  d o p u ś c ił s ię  c u d z o łó s tw a , i 
W in o w a jc ę  s k a z a n o  n a  w y p ła c e n ie  
o d s z k o d o w a n ia  w  w y s o k o ś c i 14 125 
d o la r ó w . S ę d z ia  d o k ła d n ie  p o d a ł  
p o s zc zeg ó ln e  p o z y c je , s k ła d a ją c e  
s ię  n a  t ę  su m ę : ty s ią c  d o la r ó w  
za  u t r a t ę  ż o n y , 4 ty s ią c e  za  u t r a t ę  
t y m  s a m y m  p o m o c y  d o m o w e j,  2 
ty s ią c e  za k r z y w d ę  m o ra ln ą , 6 t y ­
s ię c y  t y t u łe m  „ p r z y k ła d n e j  k a r y ”  
i re s z ta  n a  k o s z ty  s ą d o w e . N a le ż y  
p o d k re ś lić , że  ro s z c z e n ia  z d ra d z o ­
n eg o  m a łż o n k a  u w z g lę d n io n o  t y lk o  
czę ś c io w o , d o m a g a ł s ię  on  b o w ie m ,  
r ó w n ie ż  z e  szc ze g ó ło w ą  „ s p e c y fik a ­
c ją ” , a ż  151 247 d o la r ó w .

Kapuściany eksport
O r y g in a ln y  p o c ią g  o p u ś c ił n ie-; 

d a w n o  O ls z ty n  k ie r u ją c  s ię  n a  z a ­
c h ó d . S k ła d a ł s ię  on  z  11 w a g o n ó w  
z a ła d o w a n y c h  po  b u r t y  g łó w k a m i  
k a p u s ty . O g ó łe m  w a g a  t ra n s p o r tu  
w y n o s iła  165 to n . B y ła  to  p ie rw s z a ,  
w s tę p n a  p a r t ia  k a p u s ty  p rz e z n a c z o  
n a  d la  k u p c ó w  z  N R F  i  A u s t r i i ,  
k t ó r z y  b a rd z o  u p o d o b a li s o b ie  p o i  
s k ą  k a p u s tę .

„Barszczu 
nie krasi się 
dziegciem...“

Czasopismo „L it ie ra tu rn a ja  Gazieta”  zaprosiło  ostatn io swych 
czyte ln ików  do w ypow iedzi na tem at zagadnień s ty lis ty k i we 
współczesnej lite ra tu rze  radz ieck ie j. P roblem  —  ja k  w yn ika  
z  licznych głosów w  dyskusji, w  k tó re j b iorą udz ia ł naukowcy, 
nauczyciele i  pisarze — jest żyw y i  ak tua lny . „ Dotychczas —  
stw ierdza jeden z czyte ln ików  —  o sty lu  w  naszej dzisiejszej 
prozie, k tó ra  pozostaw ia w ie le  do życzenia, p isało s:ę w  ostat­
n im  ustępie recenzji” .

W  dyskusji — ja k o  jeden z pierw szych  — zabra ł glos czło­
nek A ka dem ii — W. W inogradów, przeprowadzając a n a lzę  
bolączek w  zakresie s ty lis ty k i we współczesnej prozie radziec­
k ie j. W inogradów zaatakow ał jednocześnie szereg w yb itnych  
pisarzy, k tó rym  zarzuca niezgodne z duchem języka ro sy j­
skiego odchylenia od norm  stylistycznych.

Z  ostrą po lem iką w ys tąp ił pisarz A . Sołżenicyn w  swym  
a rtyku le  pod znam iennym  ty tu łe m : ..Barszczu nie krasi się 
dziegciem, lecz śm :etaną” . „W ypow iedź W inogradowa. — pisze 
Sołżenicyn  — spraw ia p rzykre  w rażen ie. zarówno swym  to­
nem  i  n ieprzekonu jącym  doborem  przyk ładów , ja k  i — w  
przeciw ieństw ie  do tem atu  — lichą rusczyzną” . Zarzuty  pod 
adresem tak ich  zasłużonych pisarzy, ja k  G ładkow'. Czachowski 
czy K e tlińska  są —  zdan iem  Sołżenicyna — nieuzasadnione. 
W inogradów , k tó ry  występu je do w a lk i o czystość języka, po­
s ługuje się s ty lem  ciężkim , wym uszonym , jakże da lek im  od 
k la row ności. Po om ów ieniu na licznych p rzyk ładach , ja k ie  n ie­
wyczerpane m ożliw ości i bogactwa k ry je  ję zyk rosy jsk i, Sołże­
n icyn  stio ie rdza: „P rob le m  sty lu  we współczesnej lite ra tu rze  
ro sy jsk ie j n ie należy do zagadnień, k tóre po parom iesięcznym  
przedyskutow aniu  w  gazec e można podsumować ja k im iś  jed­
noznacznym i w n ioskam i. To proces złożony i  d ługo trw a ły . 
G łów na przyczyna skażeń języka tk w i w  nas samych, w  każ­
dym  naszym piórze, je ś li jest ono nazbyt pośpieszne, je ś li w ła ­
dam y n im  niedbale...’*
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KOLEJNY SUKCES
szczecińskich

KOSZYKAREK
Czarni - Łączność 59:56

T R Z E C IE  ZW Y C IĘ S TW O  zanotowały na swym koncie w  
rozgrywkach żeńskich zespołów północnych okręgów, fcoszy- 
k a rk i szczecińskich Czarnych w ygrywając z Łącznością O l­
sztyn 58:56 <25:31).

Igrzyska Olimpijskie 
w  M oskw ie?

(Inf. wł.). ZSRR zam ierza 
podobno w k ró tce  przedłożyć 
K o ngresow i M K O l. swą ka n d y­
da tu rę  na zorganizowanie w  
M oskw ie  Ig rzysk  O lim p ijs k ich . 
D a ta  n ie  została jeszcze spre­
cyzowana, ale ja k  się p rz y ­
puszcza będzie tu  na jp ra w d o ­
podobn ie j chodziło  o ro k  1972. 
__________ ______________  (get)

Szczecinfak
sędzią m eczu

Francja-ZSRR
27 bm . rozegrany zosta 

n ie w  Lyon ie  m iędzypańr 
stw ow y mecz o bokserski 
Puchar E u ropy m iędzy 
F ranc ją  i  ZSRR. N e u tra l­
nym  sędzią r in g o w ym  te ­
go spotkan ia  będzie P o lak 
E dw ard  Łau ked rey  ze 
Szczecina. Jako delegat 
A IB A  w yznaczony został 
wiceprezes te j o rgan izac ji 
i prezes T Z B  —  Roman 
L isow ski.

WSR zdobyła 
Puchar ZNP

T U R N IE J  nauczycie lskich  d ru  
żyn p i łk i s ia tkow e j o Puchar 
Z N P  zakończył się ostatecznie 
zw ycięstw em  W yższej Szkoły 
R o ln icze j (bez porażk i), przed 
ZSE i Dąbiem . Puchar wręczo 
n y  zostanie 22 bm. — o m ie j 
scu i czasie rozpoczęcia u ro ­
czystości za in te resow ani zosta­
ną po in fo rm ow an i przez orga­
n iza to rów .

Red. Rzeszot 
w nowej roli

W  W A R S Z A W IE  o d b y ło  s ię  p ie r w  
sze z e b ra n ie  S p o łe c z n e j S e k c j i  H o ­
k e ja  n a  L o d z ie  K r a j o w e j  R a d y  O - 
g ó ln  oz w ią z k o w e j  F e d e r a c j i  S p o r tu  
i  T u r y s ty k i .

H o k e iś c i z w ią z k o w i d o m in u ją  w  
p o ls k im  h o k e ju .  Z  78 k lu b ó w , za ­
re je s tr o w a n y c h  w  P Z H L ,  p o n a d  
60, to  k lu b y  z w ią z k o w e . N o w o  p o ­
w s ta ła  S p o łe c zn a  S e k c ja  H o k e ja  
n a  L o d z ie  b ę d z ie  k o o rd y n o w a ła  
d z ia ła ln o ś ć  z w ią z k o w y c h  k lu b ó w  
h o k e jo w y c h , P rz e w o d n ic z ą c v m  je j  
z o s ta ł re d . S te fa n  R Z E S Z O T .

Turnie]
„o srebrne asy”

S E K C J A  B R Y D Ż A  S P O R T O W E ­
G O  p r z y  W D K  o rg a n iz u je  dz iś  w  
K lu b ie  „ K o n t r a s t y ”  (u l.  W a w r z y ­
n ia k a )  t r a d y c y jn y  t u r n ie j  p i  ra m i  
„ O  s r e b rn e  a s y ” . Z a p is y  u c z e s tn i­
k ó w  p r z y jm o w a n e  są n a  m ie js c u  
o d  g o d z . S—9.33.

Imprezy sporiswe
G o d z . 10 —  h a la  s p o r to w a , m e c z  

b o k s e rs k i o m is tr z o s tw o  l i  l ig i ,  
P o g o ń  —  G ó r n ik  Z a g ó rz e .

G o d z . l i  —  s a ła  s z k o ły  p r z y  
u l .  H . P o b o żn e g o , m e c z  k o s z y k ó w  
k i  ż e ń s k ie j,  C z a rn i S zc ze c in  —  
O K S  O ls z ty n .

G o d z . l i  — b o is k o  w  L a s k u , m e c z  
p i łk a r s k i  o P P ,  A r k o n ia  —  P r o ­
m ie ń  Ż a r y .

G o d z . 12.30 —  s ta d io n  P o g o n i, 
m e c z  p i łk a r s k i  o P P , P o g o ń  —  
Z ?  w is z ą .

G o d z . 17. 30 —  h a la  s p o r to w a , 
t u r n ie j  p i ł k i  rę c z n e j z  o k a z j i  D n ia  
N a u c z y c ie la .

M EC Z, szczególnie w  d ru g ie j 
po łow ie , k ie d y  to  szczecin iank i 
n iw e lo w a ły  dosyć dużą ró ż n i­
cę pun ktow ą , m ia ł d ra m a tycz ­
ny p rzeb ieg  Jego losy w a ż y ły  
się n iem a l do os ta tn ich  m inut,, 
a dobra  końców ka  p rzyn io s ła  
n ik łe , ale w  pe łn i zasłużone 
zw ycięstw o d ru żyn ie  C za rnych . 
W zespole gospodarzy na szcze 
gólne s ło w a '  uznan ia  zasłużyła 
sobie bardzo borowa i ż yw io ło  
w o  gra jąca Z A R Ę B A  (zdobyła 
10 p k t), na tom iast najlepszą 
„sn a jp e rką ” " w  zw ycięsk im  ze­
spole by ła  C E L U K  — 20 p k t. 
W  zespole gości najlem-ej strze 
la ły  Ż o łtk ie w icz  — 19 p k t  i  
B ies iek ierska — 12 pkt.

Dziś koszyk a rk  i Czarnych 
wałcza w  sa li szko ły  p rzy ul. 
I I .  Pobożnego z O KS O lsztyn.

(ms)

In te resu jące  
zawody w hali
P R Z Y G O T O W U JĄ C A  S IĘ  do 

rozgryw ek o Puchar M ias t (26 
--28  bm.) reprezentac ja  o k rę ­
gu ju n io re k  w  p iłce  ręcznej 
weźm ie dziś ud z ia ł w  in te re ­
sującym  tu rn ie ju , k tó ry  o godz. 
17,30 rozpocznie s ię w  h a li spor 
tow e j. O prócz rep rezen tac ji 
okręgu s ta rtu ją  w  n im  d ru ­
żyny: Pogoń, Łącznościow iec i 
rep r. Dąbia. (ms)

Dziś boks
PO k ilk u ty g o d n io w e j p rze r­

w ie  odbędą się dz is ia j w  h a li 
sportow e j p rzy  u l. N a ru to w i­
cza zaw ody bokserskie  o m i­
strzostw o I I  lig i.  P ięściarze Po 
goni w a lczyć będą z boksera­
m i G ó rn ika  Zagórze. Początek 
meczu o godzin ie  10 rano. (n)

Piłkarze walczą,
na śniegu i mrozie

W  T A K I C H  O T O  W A R U N ­
K A C H  w a lc z y ć  b ę d ą  d z iś  n a  
w ie lu  b o is k a c h  w  c a ły m  k r a ­
ju  z e s p o ły  p iłk a r s k ie .  S t a w k ą  
m e c z ó w  je s t  a w a n s  d o  1/8 P u ­
c h a ru  P o ls k i .  w  S z c z e c in ie  
P o g o ń  p o d e jm u je  i go-dz. 12.30) 
Z a w is z ę , a  A r k o n ia  P r o m ie ń  
Ż a r y  (g o d z . H ) .

„Akcja L“ — rozpoczęta!

Ogłaszamy tradycyjny konkurs
n a  najlepsze lodowisko

N IE S P O D Z IE W A N A  F A L A  S IL N Y C H  M RO ZÓW , a co za 
tym  idzie powstanie wyraarzonyeh wprost warunków dla za­
kładania lodowisk i ślizgawek, zaktywizowała niektóre orga­
nizacje społeczne», szkoły, oraz komitety blokowe. „U R ZĄ ­
D Z A M Y  LO D O W IS K A  D L A  N A JM ŁO D SZY C H ” —  ot» ha­
sło dnia.

DO D Z lS  czynnych ju ż  jest 
w  m ieście k ilk a  ta k ich  „sztucz 
nych ”  lo dow isk , na k tó rych  
można przeprowadzać proste 
g ry  i  zabawy, rozegrać mecz 
hoke ja „d z ik ic h  d rużyn ” , czy 
też po prostu  pojeździć d la 
przyjem ności. Jak  co roku, 
także i  , J tu r ie r ”  w łącza się 
do te j pożytecznej a k c ji,  ogła­
szając sw ó j tra d y c y jn y , o rga ­
n izow any wespół ze S zko lnym  
O środkiem  S portow ym  i  M ie j 
sk im  K o m ite tem  K u ltu ry  F i­
zycznej i  T u n ^s tyk i K O N K U R S  
z nagrodam i na najlepsze lo ­
dow isko (ślizgawkę). T ym  ra ­
zem zostanie on przeprowadzo 
ny w  dw óch etapach — po 
okresie p rzy jm ow a n ia  zgłoszeń 
do konku rsu  (o czym  pon i­
żej) specjalna kom is ja  przepro 
w adz i d w u kro tn ie , w  odstę­
pie miesiąca, lu s tra c ję  zgłoszo­
nych ob iektów , doko nu jąc  ich 
oceny. Brane będą pod uwagę 
następujące k ry te r ia :

—  w yg ląd  zew nętrzny (este­
tyka ) lodow iska,'

—  rozm ia ry  p ły ty  lodow e j,

—  w a lo ry  techniczne (w k ład  
pracy, zagospodarowanie).

W  konku rs ie  brać mogą 
udzia ł lodow iska  urządzone 
przez szkoły, ko m ite ty  b loko ­
we, oraz sam orzutn ie przez

m łodzież (tzw . „d z ik ie ” ). Zdo­
byw cy p ierw szych m ie jsc w  
tych  trzech grupach o trzym a­
ją  nagrody rzeczowe i dyp lo ­
m y ufundow ane przez o rg a n i­
zatorów . T e rm in  nadsyłania 
zgłoszeń u p ływ a  dn ia  10 stycz 
n la  1966 roku . N ależy je  sk ła ­
dać osobiście lu b  te le fon iczn ie

w  dziale sportowym „Kurie­
ra”,  pl. Hołdu Pruskiego 8, 
I I I  p., pok. 45, teL 427-77.
podając nazw isko zgłaszające­
go, oraz adres lodow iska. Szko 
ły  m ogą także nadsyłać zgło­
szenia na adres Szkolnego 
O środka Sportow ego,' u l. T ka ­
cka 52.

L IC Z Y M Y , iż  podobnie ja k  
m ia ło  to m iejsce w  ub ieg łym  
sezonie, ta k  i  tym  razem  do  
naszego konku rsu  staną wszy­
scy „w łaściciele** szczecińskich 
lo dow isk . Czekam y na zgłoszę 
n ia t

Oceniam? sezon (7)

1.49.1 K o w a lc z y k  —  P o g o ń
1.52.0 C h ra b ą s z c z  —  A Z S
1.53.3 L e w a n d o w s k i — A Z S  
1.53.8 K o s m a c z e w s k i —  L Z S  P o m .
1.54.4 K o tz b a c h  —  A Z S
1.56.0 W o j ta s ik  —  A Z S
1.56.4 D m y t r y k  —  P o g o ń
1.57.3 P la c h a  —  P o g o ń
1.57.4 W o s iń s k i —  P o g o ń  
1,53.6 O ra c z e w s k i —  L Z S  M y ś l.

3.45.3 
3.52.6
3.56.5 
3.56.8
3.59.0
4.01.0
4.03.4
4.04.6
4.06.0

K o w a lc z y k  —  p o g o ń  
W o jta s ik  —  A Z S  
W itk o w s k i —  P o g o ń  
K  o tób a ch  —  A Z S  
C h ra b ą s z c z  —  A Z S  
D a w c z y k  —  A Z S  
L e w a n d o w s k i —  A Z S  
P la c h a  —  P o g o ń  
K o sm a cz*e w s k i—  L Z S  P o m .  
A liń s k i  —  A Z S  
S a w ia k  —  P o g o ń

( IM )

PIERRE CAILLET

(T łum aczył: W. K ow a lik ) ( l )
23 G R U D ZIE Ń  

10 RANO
Sędzia Jona than M cLeed 

un iós ł głowę:
— Im ię , nazw isko, w ie k , za­

wód?
—  James M organ, byzmes- 

men.
— Są w sze lk ie  dane, że po 

zakończeniu tego przesłucha­
n ia , będzie pan, panie M o r­
gan, oskarżony o zam ordowa­
nie E leonory M organ, z dom u 
D ill iw itz ,  26 la t, zm a rłe j w sku  
tek uduszenia w  pana m iesz­
kan iu , w  w i l l i  South Sun, 
C en tra l P a rk  South Avenue. 
Przyzna je  się pan do popeł­
n ien ia  te j zbrodni?

—  Tak.
—  Czy po tw ie rd z i to  pan 

na ro zp ra w ie  sądowej?
—  Tak.
Stan B a rr iso n , adw oka t Ja­

mesa M organa w y k rz y k n ą ł:
—  Proszę sądu...
—  D z ięku ję , panie H a rr i-  

son, dziękuję . Zda ję  sobie 
sprawę, ja k  trud ne  będzie 
pańskie zadanie. Skoro je d ­
nak pan M organ przyznaje 
się do w in y , n ie  m a na to 
rady.

—  Wnoszę sprzeciw.
—  S przeciw  odrzucony. Pa­

n ie  M organ proszę opow ie­
dzieć m i w  ja k i sposób zam or 
dow ał pan E leonorę M organ.

—  U dusiłem  ją .
—  U d u s ił ją  pan w łasnym i 

rękam i?
—  Tak. O pow iada łem  ju ż  

w szystko. N ie  w iem  czy jest 
konieczne....

— Może pan być  tego pe­
w ien. Inspektorze Colle , czy 
pan M organ zeznawał to sa­
mo, k ie dy  p rzes łu ch iw a ł go 
pan zaraz po m orderstw ie?

— T ak jest.
—  S p rzeciw ! —  rz u c ił H a r-  

rison.
— P rzyk ro  m i, napraw dę 

bardzo m i p rzyk ro , H a rrison  
ale odrzucam  pański sprze­
ciw . M organ, n iech m i pan 
w y ja śn i dlaczego udu s ił pan 
swoją żonę?

— Ciężko ,m i o tym  m ó­
w ić...

—  W iem . A le  p raw o jest 
orawem , a zb rodn ia  zbrodnią. 
Mogę jednak panu pomóc.. 
Czy zam ordow a ł pan E leono­
rę  M organ dlatego, że pana 
zdradzała?

— Tak.
— Czy m ia ł pan dowód te j 

zdrady?

—  Tak.
—  Czy może pan przedsta­

w ić  ten  dowód sądowi?
—  Nie.
—  A le  może pan wskazać 

nam  mężczyznę, z k tó ry m  żo 
na pana zdradzała?

—  Tak.
—  Proszę go w skazać!
M organ opuścił głowę:
—  M ój... sekretarz, A n d re w  

M orrisson.
, —  D z ięku ję . Proszę wezwać 

pana M orrisona.
Cisza.
In sp e k to r Co lle :
—  A n d re w  M orrisson  z n ik ­

n ą ł zaraz po m orderstw ie . 
Jeszcze n ie  zna leź liśm y go. 
M ord e rs tw o  m ia ło  m iejsce 
w czo ra j wieczorem...

—  W iem , inspektorze. N ie 
m yślę pana obw in iać , an i 
zresztą składać panu g ra tu la ­
c ji .  Obecność tego M orrisson  a 
w yd a je  m i się konieczna dla 
pełnego w y jaśn ien ia  sprawy. 
Proszę go ja k  na jprędze j od ­
naleźć, inspektorze, dam pa­
nu nakaz sprowadzenia go. 
M organ, a w  ja k i sposób do­
w iedz ia ł się pan, że E leonora 
pana zdradzała?

—  D ow iedzia łem  się tego 
od n ie j samej.

—  W  dn iu  m orderstw a?
—  Tak.
—  Czy pan jest bardzo 

gw a łtow n y, pan ie Morgan?
—  Tak.
—  Czy pan z ła pa ł żonę na 

gorącym  uczynku?
—  Nie.
—  W ięc zado w o lił się pan 

je j wyznaniem ?
—  Ja k .
—  Czy rozm a w ia ł pan ze 

sw o im  sekretarzem , A n d re w  
M orrissonem ?

—  Nie.
—  Dlaczego?
—  Panie sędzio... T rak tow a  

łem  go ja k  syna. I  nagle do­
w iedzieć sie...

— Rozum iem . Czy kocha ł 
pan E leonorę Morgan?

— Bardzo.
— Przypuśćm y. Od ja k  daw 

na by liśc ie  m ałżeństwem ?
—  Ale...
—  Proszę odpowiedzieć!
—  M y  nie b y liśm y  m ałżeń­

stwem.
—  Naprawdę? inspektorze 

Colle , jest pan w  posiadaniu 
w yciągu  a k tu  urodzen ia i  
a k tu  śhibu?

—  T a k  jest.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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P O L S K I  —  „ Ś n ia d a n ie , o b ia d , k o ­
la c ja ”  g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„ B a r b a r a  R a d z iw i ł łó w n a ”  g . 19.30; 
P L E C IU G A  —  „ D o r a d c y  k r ó la  H y -  
d ro p s a ”  g . 14, 17 (d la  d z ie c i s ta r ­
s z y c h );  o p e r e t k a  —  „ P a n n a  w o d ­
n a ”  g . 16.

M rn  a
D E I . F I N  ( te l .  
k r ó lo w e j  M a d a g a s k a r u ”  g . 14, 16, 
18.15, 20.30 —  p o i .  —  od  l a t  16; p o ­
n ie d z ia łe k :  „ K o m e d ia n ty ”  g . 15.30, 
18, 20.30 —  p o i.  —  o d  la t  16; K O S ­
M O S  <te l. 355-02) —  „ W  k r a ju  K o -  
m a n c z ó w ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
23 —  U S A  —  p a n o ra m  —  od  la t  16 
(n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S ­
S E U M  ( te l.  458-18) —  „ P o k o c h a jm y  
Się” g . 13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A  —  
o d  l a t  16 —  p an o ra m ..;  p o n ie d z ia łe k :  
g . 16, 18.30, 21; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35)
—  „ M a łp ia  k u r a c j a ”  g . 11.10, 13.30
—  U S A  —  o d  la t  12; „ L a m p a r t ”  g. 
16, 19.30 —  w ł.  —  od  la t  14 (n ie ­
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  P O L O N IA  
( te l .  218-34) —  „ J e s t  t a k i  c h ło p a k ”  
g . 13; „ Z b r o d n ia  d o s k o n a ła ”  g . 15.30, 
18, 20.30 —  f r .  —  od  la t  16 —  p a n o ­
r a m ic z n y .;  p o n ie d z ia łe k :  „ C z a p a ­
je w ”  g . 10, 12, 14, 16, 18, 20 —  
ra d ź . —  od la t  12; P I O N IE R  ( te l.  
475-02) —  „ Ś lu b y  k a w a le r s k ie ”  g . 11, 
13, 15 —  ra d ź .  —  od  la t  14; „ P ło n ą c a  
w y s p a ”  g . 17; „ Z o n a  d la  A u s t r a l i j ­
c z y k a ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i .  —  od  
la t  12 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  
M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  „ B ia ły  K a r  
r .io n ”  g . 16, 19.10 —  U S A  —  od  
l a t  14; P A Ł A C  M Ł O D Z I E Ż Y  —  
„ W ó d z  c z e rw o n o s k ó ry c h ”  g . 12, 14, 
16, 18 — ra d ź . —  od la t  12; M A R S
—  „ C z a r n y  a k s a m it”  g . 17, 19.15 —  
K R D  —  od  la t  16; F A L A  —  „ T r z y  
p lu s  d w a ”  g . 13, 15.15, 17.30, 19 45 —  
ra d ź . —  od la t  12; P R O M IE Ń  —  
„ P a n ie n k a  z  o k ie n k a ”  g . 14, 17, 20
—  p o L  —  od  la t  12; E C H O  (K r z e k o -

w ó )  —  „ N a d z y  w ś ró d  w i lk ó w ”  g . 
17.30, 20 —  N R D  —  od  la t  16 —  
p a n o ra m .;  Ś W IT  (S k o lw in )  —  „ P in g  
w in ”  g . 17.30, 19.30 —  p o i .  —  od  
l a t  16; M E W A  (Z e le c h o w o )  —  „ S k ą ­
p a n i  w  o g n iu ”  g . 17, 19 —  p o i.  —  1 .12 ;  
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ C z ło ­
w ie k  z  p rz e s z ło ś c ią ”  g .  14, 16, 18 —  
ra d ź . —  o d  la t  16; „ P a n ta la s k a s ”  
g . 20.15 —  f r a n c .;  P R Z Y J A 2 N  ( D ą ­
b ie )  —  „ U m a r l i  m ilc z ą ”  g . 15, 17, 
19 —  N R D  —  od la t  16 —  I I  część.; 
H U T N I K  (S to łc z y n )  —  „ B e a ta ”  g. 
27; „ S ta te k  z d y n a m it e m ”  g .  19 —  
r u m .;  B A J K A  (P o lic e )  —  „ S t rz e lb a  
7. N e w e s in je ”  g .  15, 17, 19 —  ju g .  
—  od  la t  12.; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  
„ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ”  g . 15, 17, 
19 —  f r a n c .  —  p a n o ra m  —  od  
la t  16 —  I I  część ; M A R Z E N IE  ( W ie l  
g o w o )  —  „ P o w o d z e n ia  c h ło p c z e ”  g . 
17, 19 —  ju g .  —  od  la t  9 .

D E L F IN  —  „ D z ie ln y  r y c e r z ”  g . 10.30, 
11.30, 12.30 —  od  la t  7; B A Ł T Y K  —  
„ P a n  s ło ń ”  g . 10.10; P O L O N IA  —  
„ P rz y g o d a  w  p a s k i”  g .  10, 11, 12; 
F IO N IE R  —  „ R o m a n ty c z n a  p rz y g o ­
d a ”  g . 10, 11, 12; M A R S  —  „ S te fe k  
B u rc z y m u c h a ”  g . 11, 12 —  od la t  7 ;  
F A L A  —  „ K o z io łk i  n a  w ie ż y ”  g . 12; 
P R O M IE Ń  —  „ P rz y g o d y  B u r a t in a ”  
g. 10, 12 —  od la t  7; S Z M A R A G D O ­
W E  —  „ N o r m a n d ia  —  N ie m e n ”  g . 
12; H U T N I K  —  „ A la r m  w  Z O O ”  g. 
12. 13; P R Z Y J A Ź Ń  — „ E w a k u o w a ć  
m ia s to ”  g . 12; 1  M A J  —  „ P r z e p u ­
s tk a  n a  lą d ”  g . 13; M E W A  —  „ K o ­
z io łk i  n a  w ie ż y ”  g . 12; M U Z A  —  
„ S z a b a  d e t e k t y w ”  g . 15; B A J K A  —  
„ D z ie c i c y r k u ”  g . 11; M A R Z E N IE
—  „ K s ię g a  d ż u n g l i”  g . 12; E C H O  —  
„ K s ię ż n ic z k a  i  n ie d ź w ie d ź ”  g . 16; 
Ś W IT  —  „ U c ie c z k a ”  g .  15.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l  36
—  „ P a r y ż  —  F r a n c ja  i  z a b y tk i  H i ­
s z p a n ii”  g . 10—21.

mam N R  1 —  J a g ie llo ń s k a  16a  —  t e l.  
371-55; N R  6 —  W o j .  P o l.  134 —  t e l.  
431-97; N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  58 
—  te l  210- 12.13 M U Z  —  p i .  Ż o łn ie r z a  2  —  d a n ­

s in g  g . 20; T P P R  —  W o j .  P o l .  66 —  
f i lm  „ P o w ia to w a  la d y  M a k b e t ”  g . D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
18, 20; p o ra n e k  d la  m ło d z ie ż y  s z k o l 
n e j  g . 10.; N O T  —  W o j .  P o l .  67 —  
d a n s in g  g . 19—24; G A R N IZ O N O W Y  
—  W a w r z y n ia k a  5 —  o p o w ia d a n ie  
d la  m ło d z ie ż y :  „ Z  w iz y t ą  u  n a ­
s z y c h  p r z y ja c ió ł”  i  f i l m y  o ś w ia to ­
w e  g . 17; Ł f i  7 Z N O S C I —  D w o r c o ­
w a  20 —  d a n s in g  g . 19; S P Ó Ł D Z I E L ­
C Ó W  —  W o j P o l.  20 —  w ie c z o r e k  
ta n e c z n y  g . 19; P I W N I C A  —  N ie -  
p o d le g ło ś c i 19 —  d a n s in g  g .  18— 22;

N R  1 —  W o j .  P o l .  52 —  g . 15—20. 
N R  2 —  J e d n  N a r o d o w e j 49 —  g .  
10— 15.

T e le w iz ja
D O M  K K  —  P a r t y z a n t ó w  2  —  „ N i e ­
d z ie ln e  p o p o łu d n ie ”  g . 14; k o n c e r t  
m u z y k i  r o z r y w k o w e j  g .  18; w ie c z o ­
r e k  ta n e c z n y  g . 19.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  r z e ź b a  p o ­
m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  X V I I I —X X  
w ie k u , re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  
s zc ze c iń s k ic h  g . 10— 16; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  w y s t a w y  m o r ­
s k ie , p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  
w s p ó łc ze s n a  p la s ty k a  m a r y n is ty c z ­
n a  g . 10— 16.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j ;  I I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y
— P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  S w . 
W o jc ie c h a  7 —  g . 12— 7 r a n o  d n ia  
n a s tę p n e g o ; P R Z Y C H O D N IA  S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  —  A l .  P ia s tó w  1
-  g . 9—12.

P R O G R A M  P O L S K I

11.50 P ro g ra m  i  p io s e n k a  d n ia ,  12 
G im n a s ty k a  y o g ó w , 12.10 D z ie n n ik  
T V ,  12.15 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ C z a r  s to ło w e j n o g i” , 12.50 F i lm  
p rz y g o d o w y  „ Ś le p y  p t "
„ W  z ie lo n y m  o b ie '
„ M a r a to n ” , 14.28 „ S p o i_____  _______ __
14.30 „ K u c h a r z  d o s k o n a ły ” , 14.35 
„ N a  s ta d io n a c h  ś w ia ta ” , 15 T e le - w i -  
z ję  T e le w iz j i  —  „ W a rs z a w s k ie  P o ­
w iś le ” , 15.25 F i lm  r o z r y w k o w y  „ M e  
to d a ” , 15.45 „ T e le s ta ty s t y k a ” , 16.05 
„ M a z u r  c z y  w a lc ” . 16.20 K o m e n ­
t a r z  ty g o d n ia , 16 30 P r o g r a m  ro z ­
r y w k o w y  „ Ł ą c z y m y  s ię  z . . .” , 17.02 
„2 000 000” .  17 40 P ro g ra m  b a le to w y  
„ A — B — A ” , 18.05 F i lm  T V  p o i.
„ W y s t r z a ł” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 I I I  K o n  
k u rs  d n ia  „ S z a r a d a ” . 20.20 „ T e le ­
p a t ia ” , 20.35 „ N ie d z ie la  s p o r to w a ” ,
21 F i lm  T V  p o i.  „ B łę k i t n y  p o k ó j” , 
22.40 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,
22 50 W y n ik i  k o n k u rs u  d n ia , 23 P ro  
g ra m  n a  ju t r o ,  p io s e n k a  n a  D O -

P O N IE D Z IA Ł E K

16.50 In f o r m a c je  i  p ro g ra m  d n ia ,  
16-55 'W iad o m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  37 
F i lm  p o i. d la  m ło d y c h  w id z ó w  „ N a  
h a rc e r s k im  b iw a k u ” , 17.15 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ R o z k o s z n e  ła m a n ie

g ło w y ” , 17.35 P r o g r a m  z  c y k lu  „d e  
k a w o s tk i” , 18 „ G ie łd a  re p o r te r ó w ” , 
18.25 K in o  k r ó t k ic h  f i lm ó w , 18.50 
M a g a z y n  p o p .n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie ń  
n i *  T V ,  20 36 le k c ja  ję z y k a  a n g ie l­
s k ie g o , 20.20 T e a t r  T V  „ A m a n t ,  
a u t o r  i  s łu g a ” , o k . 2 1 2 0  „ N a  p ó ł­
k a c h  k s ię g a rs k ic h ” ,  21.30 K r o n ik a  
k u l tu r a ln a ,  21.95 D z ie n n i*  T V ,  p r o ­
g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A  
N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

5.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 9 
K r o n ik a ,  9.35 U n iw e r s y te t  T V ,  
W  W id o w is k o  d la  d z ie c i od  ł a t  12,
10.50 „ W e s o łe  ro z m a ito ś c i” , 11.40 
„ S z t u k a ” , 12 W ia d o m o ś c i, 12.05 P r o  
g r a m  d la  w s i, 13 „ N ie d z ie ln a  ro z ­
m o w a ” , 13.30 „ W y p r a w a  w n ie z n a ­
n e ”  —  X I  część, 13.50 —  „ J a n o s ik  
— b o h a t e r  g ó r ” , 15.26 P ro g ra m  z  
R o s to c k u , 15.50 „ R e q u ie m ”  ( H )  G  
V e rd ie g o , 16.30 W ia d o m o ś c i, 1625 
P r o g r a m  z R o s to c k u , 17 S p o r t ,  o k .  
18.5P P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 
19.30 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  
2C F i lm  T V  „ M a t k a  i  m ilc z e n ie ” , 
21.20 W ia d o m o ś c i, 21.25 F i lm  T V  
I I I  część) —  „ M a t k a  i  m ilc z e n ie ” ,  
22.25 W ia d o m o ś c i, 22.30 S p o r t .

E L D O M
Już za 749 zł.

możesz mieć w domu lodówkę

>5Fokę“ lub „Szron u

N a pozostałą sumę ORS u d z ie li C i k re d y tu , k tó ry  

możesz spłacić w  24 ratach.

¡Ars W Dniu 
Nauczy­
ciela

s e rd e c z n e  ż y ­
c z e n ia  n a s z y m  
P r z y ja c io ło m  

s k ła d a

D Y R E K C JA  I  ZESPÓŁ 
P T L  „P L E C IU G A ”  

4149-K

p T z e t c f j q i
M ie js k a  P rz y c h o d n ia  O b w o d o w a  n>r 5, S zc ze ­
c in -Z d r o je  w  S z c z e c in ie -Z d ro ja c h , og łas za  p rz e  
t a r g  n a  re m o n t  k a p it a ln y  b u d y n k u  p rz y c h o d ­
n i  w  S z c z e c in ie -Z d ro ja c h  p r z y  u l.  B a t .  C h ło p ­
s k ic h  n r  86. W  z a k re s  ro b ó t  w c h o d z ą :  b u d o w ­
la n e , in s ta l.-e le fk t r . ,  w o d .- k a n . ,  c . o ., o d g ro m o ­
w e  i  o g ro d z e n io w e . T e r m in  ro z p o c z ę c ia  r o ­
b ó t  m -c  g ru d z ie ń  1965 r „  z a k o ń c z e n ie  i  p ó łro ­
c z e  1966 r .  W  p rz e ta rg u  m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł  
p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y  
w a t n e  p o s ia d a ją c e  u p r a w n ie n ia . O f e r t y  n a le ż y  
s k ła d a ć  w  d z ia le  a d im in is tr .-g o s p o d a rc z y m  P r z y  
c h o d n i O b w o d o w e j w  S z c z e c in ie -Z d ro ja c h , u i .  
B a t . C h ło p s k ic h  n r  86 do  d n ia  4 g ru d n ia  
1965 r . ,  g d z ie  r ó w n ie ż  z n a jd u je  s ię  d o  w g lą d u  
d o k u m e n ta c ja  p r o je k t o w a .  O tw a rc ie  o fe r t  n a ­
s tą p i w  d n iu  6 g r u d n ia  1965 r .  goćtz. 12 w  P r z y  
c h o d n i O b w o d o w e j S z c z e c in -Z d ro je . Z a s trz e g a  
s ię  p ra w o  d o w o ln e g o  w y b o r u  o fe r e n ta  b e z  p o ­
d a n ia  u z a s a d n ie n ia  d e c y z j i .  4152-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
pl Hołdo Pruskiego 8 
telefon: 428-82

Pracownicy posiuteiwaPit

S to c z n ia  R e m o n to w a , żh  t r u d n i  od  
z a r a z  n a s tę p u ją c y c h  p r a c o w n ik ó w :  5 in ż y n ie -  
r ó w -m e c h a n ik ó w ;  in ż . - e l e k t r y k a ;  te c h n ik a -o d -  
le  w n ik a ; 3  t e c h n ik ó w -m e c h a n ik ó w  (w y m a g a n a  
p r a k t y k a  s to c z n io w a ). W a r u n k i  p ła c y  i  p ra c y  
d o  o m ó w ie n ia . D la  in ż y n ie r ó w  is tn ie je  m o ż l i ­
w ość p r z y z n a n ia  m ie s z k a n ia  z  b u d o w n ic tw a  
z a k ła d o w e g o . Z g ło s z e n ia  o s o b is te  lu b  p is e m n e  
p r z y jm u je  D z ia ł  K a d r  i  S z k o le n ia  Z a w o d o w e ­
g o  S zc ze c in , u l.  L u d o w a  13, t e l .  369-11, w e ­
w n ę tr z n y  217 lu b  216. 41S3-K

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  W y r o b ó w  B u d o w la n y c h  i  
D rz e w n y c h  „ P r e f a - M a t ”  w  S z c z e c in ie , A l.  A r ­
m i i  C z e rw o n e j 37, z a t r u d n i  n a s tę p u ją c y c h  p r a ­
c o w n ik ó w :  in ż y n ie r a -a r c h i te k t a  z  p r a k t y k ą -  
( p r o je k lo w a n ie o b ie k t ó w  tu r y s ty c z n y c h ) ;  te c h n o  
lo g a -d r z e w ia r z a , w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  lu b  
ś re d n ie  te c h n ic z n e  z p r a k t y k ą  w  z a k ła d a c h  
d rz e w n y c h  n a  s ta n o w is k o  te c h n o lo g a  w  D z ia le  
T e c h n ic z n y m  s p ó łd z ie ln i;  in ż y n ie r a  lu b  te c h n i­
k a  b u d o w la n e g o  z  p r a k t y k ą  w  b u d o w n ic tw ie  
n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  K o m ó r k i  K o n t r o l i  
T e c h n ic z n e j.  P o d a n ie  w r a z  z ż y c io ry s e m , o d ­
p is e m  d y p lo m ó w  i  o p in ią  z  o s ta tn ie g o  m ie js c a  
p ra c y  s k ła d a ć  n a  a d re s  Z a r z ą d u  S p ó łd z ie ln i  
w  S z c z e c in ie , A l .  A r m i i  C z e rw o n e j 37. 4155-K

Z a rz ą d  P o r t u  S zc ze c in  w z y w a  d o  p r a c y  w s zy s t  
k ic h  r o b o tn ik ó w  r e z e r w y  p o r to w e j o d  d n ia  
22.X I .1965 r .  z m . I  (n  e d z ie la  g o d z . 22) — 2 7 .X T . 
1965 r .  z m . I I I  w łą c z n ie . R o b o tn ic y  z g ru p y  A  
w in n i  zg ła s za ć  s ię  d o  p ra c y  w  z m .  I I ,  B  w  
z m ia n a c h  u m o w n y c h  i  C w  z m . H  i  I I I .  W  z m .  
I I I  o b o w ią z u je  g o d z . 14 i  16. J e d n o c z e ś n ie  Z a ­
rz ą d  P o r t u  z a w ia d a m ia , ż e  p r z y jm u je  d o  re ­
z e r w y  p o r t o w e j  m ę ż c z y z n  w  w ie k u  18— 45 la t .  
R e je s t r a c ja  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  d n . 22, 24 
i  26 .X I.1965 r .  g o d z . 7—9 w  ś w ie t l ic y  Ł a s z to w -  
n i ,  o b o k  M o s tu  P o r to w e g o , t e l .  36-166 . 4163-K

---------------------------------------------------------------------------------------------- 1

L O K A L

o p o  w .  23 m  k w .  
n a d a ją c y  s ię  . n a  
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  
p u n k t  u s łu g o w y
p r z y  u l .  C z o rs z ty ń ­
s k ie j  47 -b  o ra z  b o k ­
s y  m o to c y k lo w e  p rz y  
u l .  J C o ń s k i K ie r a t  8,

P O S IA D A  
D O  W Y N A J Ę C IA

S z c z e c iń s k a  S p ó ł­
d z ie ln ia  M ie s z k a n io -

S z c z ę g ó ło w e  in f o r ­
m a c je  m o ż n a  u z y ­
s k a ć  w  b iu rz e  S S M  
p r z y  u l .  O k r z e i 1 -a , 

t e l .  735-93.

4157-K

M A T E M A T Y K I ,  f i z y k i  
u d z ie la m , p rz y g o to w u ­
j ę  d o  e g z a m in ó w  w s tę p  
n y c h , t e l .  711-26.

12259-G
P O T R Z E B N A  po m o c, 
d o m o w a :  B o h . W a rs z a  
w y  8 0 -a — 5. 12299-C

O P IE K U N K A  d o  d z ie ­
c i p o tr z e b n a , M ie s z k a  I  
97—8. 12293-G
P R Z Y J M Ę  s ta rs z ą , d o ­
c h o d z ą c ą  p a n ią  d o  o - 
p e k i  n a d  d w o jg ie m  
d z ie c i. M a ło p o ls k a  59 
— 5. 12295-G
P R Z Y J M Ę  gosposię  d o  
p ro w a d z e n ia  d o m u , 
T k a c k a  28— 11. 12256-G

P O M O C  d o m o w a , p o ­
t r z e b n a ,  S zc ze c in , W o j­
s k a  P o ls k ie g o  13— 1.

12227-G

D O M E K  je d n o r o d z in n y ,  
c zę śc io w o  o d re m o n to ­
w a n y ,  o g ró d  o w o c o w y 1 
— s p rz e d a m , S u b o to -  
w ic z , S zc ze c in . W ie lg o -  
w o , W ilg i  12. 12257-G
D O M  je d n  o ro r iz  n n y , 
25 a r ó w  s a d u , f e r m a  
n u t r i i  —  s p rz e d a m :  
S z a m o tu ły  k /P o z n a n ia ,  
P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l  
s k ic h  41. 4114-K
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  sa 
m o c h o d o w e g o  w  o k o li­
c y  N ie b u s z e w a , u l .  2 u -  
p a ń s k ie g o  5— 5. 12301-G  
S A M O C H Ó D  „ S k o d a  
1162”  —  s p rz e d a m ,
S zc zec in  -  Z d r o je ,  L e ­
szczyn  o w a  7 .

12177-G
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ” , r o k  p r o d u k c ji  
1961 —  s p rz e d a m , u l .
K o ł łą ta  j  a 23— 6. 12338-G  
S Z A F F ,  k re d e n s , to a le t  
k ę , s tó ł, k o m o d ę  
s p rz e d a m , t e l .  376-66, 
P o c z to w a  *9— 2. 1229I-G  
R 0 2 N E  m e b le , p iece , 
p o d g rz e w a c z e  g a zo w e , 
b a te r ie ,  k r a n y  —  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m , te l.  
442-18. 12292- G
S A M O T N A  p a n i p o szu ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o , u m e b lo w a ­
n ego  w  ś ró d m ie ś c iu . 
W ia d  o m o ś ć : Ż ó łk ie w -
s k ie g o  5 —18. 12307-G
K O S Z A L IN  —  2 p o k o je  
z  k u c h n ią , ła z ie n k ą , c . 
o ., te le fo n , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o , z a m ie n im y  
n a  p o d o b n e  lu b  w ię k ­
sze w  S zc ze c in ie . Z g ło  
s ze n ia  k ie r o w a ć :  S zc ze­
c in , t e l .  83-55, w  g o d z .  
od  8— 15. 4126-K
P O K Ó J  u m e b lo w a n y ,  

c .  o ., w y n a jm ę  k u l t u ­
r a ln e m u  p a n u . W ia d o ­
m ość: t e l .  433-14, g o d z . 
13— 16. 12317-G

5 k o b ie t  d o  ro z n o s z e n ia  p ie c z y w a  i  m le k a ,  p r a ­
ca  w  g o d z in a c h  w c z e s n o -ra n n y c h . W y n a g ro d z ę  
n ie  p r o w iz y jn e .  W y m a g a n a  k a r t a  z d r o w ia  o ra z  
s ze w c ó w , z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  P S S  „ R o b o t­
n ik ” , w  S z c z e c in ie . Z g ło s z e n ia :  S zc ze c in , A l.  
J e d n . N a r o d o w e j 37, p o k ó j 31. 4165-K

W  dn iu  18. X I .  1965 r. 
z m a rła  po k ró tk ie j i  c iężk ie j 

chorobie

F R A N C IS Z K A  
K A R A S IE  W IC Z

W yprow adzen ie  zw łok  nastąpi 
22. X I .  1965 r. po M szy św. o godz. 
11.30 z kościoła p rzy u l. Pocztowej 
na  C m entarz C en tra lny  
o czym  zaw iadam ia ją  pogrążeni 
w  sm u tku

D Z IE C I Z  W N U K A M I 
12322-G

s k o  in s p e k t o r a ,  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
sze e k o n o m ic z n e . U p o s a ż e n ie  do  2 400 z ł  m ie ­
s ię c z n ie  i  p r e m ia . 4154-K

N a r o d o w y  B a n k  P o ls k i I I  O d d z ia ł M ie j s k i  w  
S zc ze c in ie  p o s z u k u je  p r a c o w n ik a  n a  s ta n o w i-

S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  N a w o z ó w  F o s fo ro w y c h  
Szczec in ., u l .  N a d  O dTą 65, p r z y jm ą  od  z a r a z  
p r a c o w n ik a  n a  s ta n o w is k o  g łó w n e g o  e n e rg e ­
t y k a .  W y m a g a n a  5 - łe tn ia  p r a k t y k a  i  u d o k u ­
m e n to w a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e . B Iiż s z v c h  
in f o r m a c j i  u d z ie la  D z ia ł  K a d r  i  S z k o le n ia , t e l .  
456-81. 4156-K

P O N I E D Z IA Ł E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
10 K r o n ik a ,  10.35 F i lm  T V  „ M a t k a  
i m ilc z e n ie ”  —  I  część, 12 „W e s o łe  
ro z m a ito ś c i” , 1330 „ K o z a c y ” ,  16.20 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 16.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  8, 
18.20 „ N o w e  o b lic z e  M la d a  B o le ­
s ła w ” , 18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,
19 T e le r e k la m a ,  19.25 P ro g n o z a  po ­

g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,
20 D la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  
„ O s ta tn i c z ło w ie k ”  —  z  E m i le m  
J a n n in g s e m , 21.10 „ C z a r n y  k a n a ł” , 
21.30 G im n a s ty k a  a r ty s ty c z n a , 22 
K r o n ik a ,  22.15 R y t m y  P o łu d n io w e j  
A m e r y k i .

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, IT - 
23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:  16.25.

7.45 M u z y k a  lu d o w a , 8.35 „ R a d io -  
p r o b le m y ” , 8.45 K o n c e r t  s o lis tó w ,
9.15 „ Z a p ro s z e n ie  do  t a n g a ” , 10 
S z.cze cińs ki n o ta t n ik  k u l tu r a ln y ,  
10.20 „ R a d io k u te r ” , 10.50 R o z m o w a  
z e  s łu c h a c z a m i, 11 K o n c e r t  d n ia ,  
12.10 P o r a n e k  s y m fo n ic z n y , 13.10 
M u z y k a  ro z r y w k o w a , 13.30 „ M o ­
s k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 14 
.^ D io g en e s  w  k o n tu s z u ” , 14.30 „15- 
la tk a  t r a c i  z łu d z e n ia ” , 15 D la  d z ie c i  
„ S k a r b  n a  w y s p ie ” , 15.45 F e l ie to n  
l i t e r a c k i ,  16.18 O p o w ia d a n ie  „ N a  o -  
c e a n ie ” , 16.30 K o n c e r t  C h o p in o w ­
s k i,  17.05 „ O  c z y m  m ó w ią  w  ś w ię ­
c ie ” , 17.30 „ P o d w ie c z o r e k  p r z y  m i­
k r o f o n ie ” , 19 R e w ia  p io s e n e k , 19.30 
K o m e d ia  „ N o c  ty s ię c z n a  d ru g a ” , 
20.30 „ Z e  ś w ia ta  o p e r y ” , 21.25 Z  
b o is k  i s ta d io n ó w , 22.20 M e c z  p i łk i  
n o ż n e j,  22.30 G ra  o rk ie s tra  ja z z o ­
w a , 23 Z  tw ó rc z o ś c i J . S . B ac h a-

K ro n ika
inypadkóro

P O D C Z A S  l ib a c j i  a lk o h o lo w e j w  
je d n y m  z  m ie s z k a ń  p r z y  A l .  M .  
B u c z k a  z m a r ł  n a g łe  4 0 - le tn i Z d z i­
s ła w  M . D o c h o d z e n ie  w  t e j  s p ra ­
w ie  p r o w a d z i  K D  M O  —  Ś ró d m ie ­
śc ie .

N A  N R D - o w s k ie j  b a rc e  o d rz a ń s k ie j  
w  T r z e b ie ż y  u le g ł w y p a d k o w i czło  
n e k  z a ło g i —  5 1 - le tn i B ru n o  S. 
L e k a r z  p o g o to w ia  s k ie r o w a ł r a n n e ­
go  d o  s z p ita la .

W  C Z A S IE  c ię c ia  d rz e w a  p r z y  p o ­
m o c y  p i ły  m e c h a n ic z n e j d o z n a ł  
o b c ię c ia  k i l k u  p a lc ó w  d ło n i 50 -le t-  
n i  m ie s z k a n ie c  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  
—  R u d o l f  D . R a n n e g o  p r z e w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la  M S W .

N A  P Ę T L I  a u to b u s o w e j p r z y  u l .  
H o ż e j  w p a d ł p o d  a u to b u s  p i ja n y  
p rz e c h o d z ie ń  —  T a d e u s z  B „  k tó ­
re g o  —  z  o g ó ln y m i o b ra ż e n ia m i  
c ia ła  —  p rz e w ie z io n o  do  k l in ik i  
c h i r u r g ic z n e j  n a  P o m o rz a n a c h .

9 - L E T N I  R o m a n  M . żarn . p r z y  u l .  
N in y  R y d z e w s k ie j sp a d ł z  d rz e ­
w a . C h ło p ie c  o d n ió s ł b a rd z o  p o w a ż  
n e  o b ra ż e n ia  —  w s trz ą ś n ie n ie  m ó z  
g u  i  z ła m a n ie  k rę g o s łu p a  —  1 
p r z e b y w a  w  s z p ita lu  d z ie c ię c y m  
p r z y  u l .  W o jc ie c h a .

M P K  K O M U N IK U J E :  od  d z iś  u le g a  
z m ia n ie  t ra s a  a u to b u s ó w  l in i i  51 
(G łę b o k ie  —  O s o w o ). N o w a  tra s a  
p rz e b ie g a  —  w  o b u  k ie ru n k a c h  —  
u l ic a m i:  O s o w o  —  u l .  C h o rz o w s k a  
— u l .  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  —  u l .  
R e w o lu c j i  P a ź d z ie r n ik o w e j —  u l.  
K o ł łą t a ja .  (a p )

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  ..P R A S A ”  w  S zc ze c in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , o l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e t a r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 fw e w n  51): d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z  c z y t e ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s zeń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  fpo go d z . 6 ) 378-91; d a le k o p is y  425-14 P e- 
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o r a z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w o la '  n a  k o n to  P K O  N r  10-8-13770 P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 41^42. P r e n u m e r a t y  p r z y jm o w a n e  są. d o  10 d n ia  n re s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty . C e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e r a t ę  na z a g ra n ic ę , k tó ra  je s t o  40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h -  „ R u c h ” , w a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. te l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-190024. S z c z . Ż a k i .  G r a f .  B -S
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P re z e s  P S S  —  E . B A R A N  o m ó ­
w i ł  p o k ró tc e  h is to r ię  p o w s ta n ia  
„ R o b o t n ik a ” , o ra z  z a d a n ia  n a  d z iś  
i  n a jb l iż s z ą  p rzy s z ło ś ć . Z a ró w n o  w  
w y s tą p ie n iu  p re z e s a , j a k  i w  p ó ź ­
n ie js z e j ro z m o w ie  s zc ze g ó ln ie  d u ­
ż o  m ie js c a  z a ję ła  s p ra w a  in w e s ty ­
c j i  h a n d lo w o -u s łu g o w y c h . P rz e w ó d  
n ic z ą c y  H . Ż u k o w s k i p o d k re ś li ł  ko  
n ie c z n o ś ć  b u d o w a n ia  p a w ilo n ó w  n a  
p rz e d m ie ś c ia c h  S z c z e c in a  i m . in . 
w y s t ą p i ł  z  k o n k r e t n ą  p ro p o z y c ją ,  
.a b y  P S S  z b u d o w a ła  w  p rz y s z ły m  
r o k u  k a w ia r e n k ę  w  S k o lw in ie .

S k o ro  m ia s tu  z a le ż y  n a  ty m  —  
s t w ie r d z i ł  p re ze s  E . B a ra n  — c h ę t­
n ie  s p e łn im y  te n  p o s tu la t . J e d n a k  
t e r m in  w y k o n a n ia  z a le ż n y  je s t  od  
u z y s k a n ia  w y k o n a w c y . G d y b y  m ia ­
s to , a m o ż e  n a jw ię k s z y  z a k ła d  te j  
d z ie ln ic y  —  P A P I E R N IA  S K O L -  
,W IN  p o m o g ła  w  b u d o w ie  —  p ro ­
je k t  m o ż n a  b ę d z ie  z re a liz o w a ć  n ie ­
b a w e m .

N a zakończenie spotkania, 
podczas k tórego om ów iono ró w  
nież. w ie le  innych, is to tnych  
d la  szczecińskiego han d lu  za­
gadnień, sekre tarz K M  —  E. 
P A T A L A N , w  im ie n iu  w ładz

p a rty jn y c h  m iasta, z łoży ł zało­
dze PSS serdeczne podziękowa 
r.ia za dotychczasową pracę, ży 
cząc zarazem pom yślności w  
dążeniu do m aksym alnego za­
spoka jan ia  potrzeb szczeciń­
sk ich  k lie n tó w . (aż)

Uwięzione w lodzie 
d z ik ie  ła b ę d z ie  
odzyskały wolność
W czoraj p racow n icy  ZPS za 

li iw a ż y li w  re jon ie  nabrzeża 
R egalickiego 28 uw ięzionych w 
¡łodzie d z ik ich  łabędzi. B iedne 
p ta k i n ie m ogły  u w o ln ić  się z 
u w ięz i. G rupa p racow n ików  
ZP S za im prow izow a ła  napręd­
ce akc ję  ra tow n iczą , chcąc do 
stać się łodz ią  do łabędzi. K ra  
¡jednak im  to un iem oż liw iła . 
D op ie ro  p rze p ływ a ją cy  W pob li 
żu  h o lo w n ik  rzeczny p rzyn iós ł 
skuteczną pomoc — skruszy ł 
Jód i p o zw o lił p takom  w yzw o ­
l ić  się z lodu. O d lec ia ły  na je ­
z io ro  Dąbskie. Na ra to w n ik ó w  
czeka ją  d yp lo m y  uznania od 
(L ig i O chrony P rzyrody.

(L. S.)

Trzeci cech
obchodzi M -ie c ie

Jako trzec i z ko le i obcho­
d z ił w czo ra j swoje dw udz ie s to  
lecie Cech Rzem iosł M e ta lo ­
w ych i Skórzanych. O godz. 
12 odbyła się w  Izb ie  R ze ­
m ieśln icze j akadem ia, p o św ię ­
cona om ów ien iu  dotychczaso­
w e j dzia ła lnośc i cz ło nków  te ­
go cechu. R e fe ra t pośw ięcony 
zagadnieniom  osiągnięć i  d z ia ­
ła lności społecznej —  w y g ło s i ł 
podstarszy cechu F. G A B S K I.

W  dalszej części a ka d e m ii 
p ion ie rom  rzem iosła b ranży  me 
ta low e j i  e le k tryczn e j w rę czo ­
no odznaki. T y tu ły  hon o ro w e­
go rzem ieś ln ika  przyznane zo­
s ta ły  L . L ib e rsk ie m u  oraz St. 
Kw aśn iew skiem u. P ozosta li p io  
nierzy o trzym a li odznaki za­
służonego rzem ieś ln ika  w o je ­
w ództw a szczecińskiego.

Po akadem ii zebrani spęd z ili 
wspóln ie w ieczór na to w a rz y ­
sk im  spotkan iu . ( jo l)

Proste z serca
D Z IE Ń  N A U C Z Y C IE L A . W śród w ie lu  obchodzonych w  na­

szym  k ra ju  dn i —  ten jeden za jm u je  w  naszej pam ięci i  ser­
cach m iejsce szczególne. Jest bow iem  św iętem  tych , k tó rzy  
w  codziennym  tru d z ie  ks z ta łtu ją  cha rak te ry  i  um ys ły  naszych 
dzieci. D latego sym boliczny kw ia tek , ja k i nauczyciele o trzy ­
m a li w  ty m  d n iu  b y ł w yrazem  w spó lnych uczuć dzieci i m ło ­
dzieży oraz nas dorosłych d la  ich  w y s iłk u  i  o fia rności.

20 BM . w  w ie lu  szkołach od b yw a ły  się uroczyste akademie, 
na k tó rych  panowała serdeczna atm osfera. B y ły  też gorące 
życzenia dla „s w o je j”  pan i i  „sw ojego”  pana. W  k las ie  V I  d, 
Szko ły  Podstaw ow ej n r  37 w yczekiw an ie  na w e jście w ycho­
w aw czyn i. Na ta b lic y  w ie lk i napis: „K ochane j P an i z o ka z ji 
D n ia  Nauczyciela sk ładam y najserdeczniejsze życzenia” . G dy 
p. H a lin a  K L IS Z  weszła do k la sy  dzieci zaczęły recytować 
w iersze. Na p ię trze  szkoły, w  jedne j z sal gorączkow y ruch, 
tu  przygo tow u je  się niespodziankę — część a rtystyczną na 
akadem ię.

W  S Z K O L E  P O D S T A W O W E J  n r  
sa ch  o c z e k u ją  n a  „ s w o ją  p a n ią ” . 
F R O S T  —  m ó w i E w a  P e łd ic h  z  k l .  
d u ż o  s ię  n a u c z y liś m y . Z a r a z  b ę d z ie  
ś lą  t - ’ k o  o  t y m . ż e b y  d o b rz e  w y  
p rz y je m n o ś ć . U ro c z y s ta  a tm o s fe ra  
w o w e j n r  64. O d ś w ię tn e  s t r o je  i  
s w o ją  P a n ią ?  —  D a n u s ia  K a re lu s ,  
s iń s k i z  k l .  H a ,  o d p o w ia d a ją  zgod  
Jest b a rd z o  d o b ra . I  p r z y r z e k a m y ,

50 o ż y w io n y  ru c h . T u  te ż  w  k l a -  
—  N a s za  p a n i n a z y w a  s ię  B a r b a r a  

IV a  —  i  b a rd z o  j ą  lu b im y ,  bo  
m y  w rę c z a ć  k w ia t k i .  W s z y s c y  m y -  
p a d ło , ż e b y  n a u c z y c ie lo m  z ro b ić  
p a n u je  ró w n ie ż  w  S z k o le  P o d s ta -  

m n ó s tw o  k w ia t ó w . —  C z y  lu b ic ie  
E w a  D w o ra k o w s k a  i  K r z y ś  J a -  

n y ra  c h ó re m : b a rd z o  lu b im y ,  bo  
ż e  b ę d z ie m y  g rz e c z n i!

W  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  64 w  D n iu  N a u c z y e ie la  u ro c z y s to ś ć  
p o d w ó jn a , b o  n a u c z y c ie lk a  t e j  s z k o ły ,  p . A n ie la  J A S T E C K A  o b c h o ­
d z i  w ła ś n ie  ju b ile u s z  45 -lec ia  p r a c y  p e d a g o g ic z n e j. P ro s to  z s e rc a  p ły ­
n ę ły  ż y c z e n ia  d la  n a u c z y c ie l i  i  t a k  b y ło  w e  w s z y s tk ic h  s zc ze c iń s k ic h  
s z k o ła c h . F o to :  S te fa n  C ie ś la k

Sekretariat KM PZPR
przy|qł przedstawicieli

kierownictwa PSS
Z  okazji przypadającego dziś X X -le c ia  istnienia pierwszej w  

Szczecinie uspołecznionej organizacji handlowej —  Po wszech 
nej Spółdzielni „R O B O TN IK ” sekretariat K M  PZPR przyjął 
wczoraj przedstawicieli w ładz samorządowych oraz zarządu  
PSS. W  spotkaniu udział w zięli: sekretarze K M  PZPR —  W. 
K A M IŃ S K I i E. P A T A L A N , przewodniczący Prez. M R N  —  
H . Ż U K O W S K I, I  sekretarz K B H  —  M . PO G O D Z IŃ S K I, 
wiceprezes ZG  ZSS „Społem” J. ŻE R K O W S K I i  inni.

A  o to  w y c h o w a w c z y n i k l .  I l a ,  p .  H e le n a  S T R E IC H E R . —  C z y  lu b i  
P a n i  D z ie ń  N a u c z y c ie la ?

—  B a rd z o , d z ie c i o k a z u ją  w  t y m  d n iu  ty le  c ie p ła  i  s e rd ec zn o śc i.

Tacy są nauczyciele. Nawet w  dniu swego święta myślą 
i pamiętają o dzieciach. I  za to okazujemy im  naszą wdzięcz­
ność i  szacunek. (Dyl)

Z A S Z C Z Y T N E
O D Z N A C Z E N IA  Z  O K A Z J I  
D N IA  N A U C Z Y C IE L A

♦  Z  O K A Z J I  D n ia  N a u c z y ­
c ie la  p ra c o w n ic y  o ś w ia ty  w o j.  
s zc ze c iń s k ie g o  o t r z y m a l i  w  
W a rs z a w ie , z r ą k  p rz e w o d n i­
czącego  R a d y  P a ń s tw a  P R L  
E D W A R D A  O C H A B A  w y s o k ie  
o d z n a c z e n ia  p a ń s tw o w e . J a ­
n in a  S Z C Z E P A Ń S K A  z  T r z c in  
s l ta -Z d r o ju  u d e k o ro w a n a  z ó s ta  
ła  O rd e re m  S z ta n d a ru  P r a c y  
I I  k la s y . J e rz y  P O K O R A  z  K a  
m ilen ia  P o m ., G rz e g o rz  D O W -  
L A S Z  ze  S zc ze c in a , E lż b ie ta  
B R Z Ó Z K A  ze  S ta r g a rd u  
S zcz. i  D a n ie la  A D A M C Z Y K  
z  G r y f i n a  o t r z y m a li  Z ło te  1 
S re b rn e  K r z y ż e  Z a s łu g i. M in .  
K u l t u r y  L u c ja n  M O T Y K A  u d e  
k o r o w a ł o d z n a k a m i „ Z a s łu ż o ­
n e g o  D z ia ła c z a  K u l t u r y ”  m g r  
L u c ja n a  S U T K O W S K IE G O ,  
m e r  C z e s ła w a  J A N U S A  i  m g r  
S ta n is ła w a  R Z E S Z O W S K IE G O  
—  w s z y s c y  z e  S zc ze c in a .

S P O T K A N IE  W  „ T R Y K O C IE * *

♦  W  K L U B IE  p ra c o w n ic z y m  
sp . „ T R Y K O T ”  o d b y ło  s ię  
s p o tk a n ie  s p ó łd z ie lc ó w  z  n a u ­
c z y c ie la m i. H o n o r y  go sp o d a­
r z a  p e łn i ł  p re ze s  B o le s ła w  
L I P I E C K I .  A k t y w iś c i  z  g ro ­
n a  w y k ła d o w c ó w  T e c h n ik u m  
E k o n o m ic z n e g o  1 O ś ro d k a  
S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o  o t r z y ­
m a l i  „ O d z n a k i 10 00 -lea la  P a ń ­
s tw a  P o ls k ie g o ” .

♦  P O  k i lk u m ie s ię c z n y c h  w y  
s tę p a c h  w  F in la n d i i  p o w ró c i ł  
d o  S zc ze c in a  p o p u la rn y  o io -  
s e n k a rz  M ie c z y s ła w  F O G G  ze  
s w o im i ze s p o ła m i ś p ie w u  o -m u  
z y c z n y m i „ K H p s y ”  1 „ K a r a ­
t y ” . F o g g  o b je ż d ż a  z  n o w y m  
p ro g ra m e m  r o z r y w k o w y m  m ia  
s te c z k a  n a s ze g o  w o je w ó d z tw a .

Z e b r a ł:  (a )

Kurs na mieszkania 
spółdzielcze

Ostatnio zwiększono zainter© 
suwanie spółdzielczym budow­
nictwem mieszkaniowym. W  tej 
sytuacji spółdzielnie mieszka-

S praw dz iła  się 

prognoza „K u r ie ra “

W. Ochman
śpiewa w „Halce”
C O  S T A R S I s z c z e c in ia c y  p a m ię ­

t a ją  c y k l  ju b ile u s z o w y c h  k o n c e r ­
tó w , z o rg a n iz o w a n y c h  z  o k a z j i  X -  
le c ia  is tn ie n ia . C h ó ru  P o l i te c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j. J a k o  s o lis ta  z a d e b iu ­
to w a ł  w ó w c z a s  n a  s z c z e c iń s k ie j 
e s tra d z ie  s tu d e n t  U n iw e r s y te tu  J a ­
g ie llo ń s k ie g o  w  K r a k o w ie ,  W ie s ła w  
O C H M A N , o b d a rz o n y  r z a d k ie j  p ię k  
nośc i te n o re m . W  r e c e n z j i  z  k o n ­
c e r tu  „ K u r ie r ”  o d n o to w a ł w ie lk i  
suk ce s  k r a k o w s k ie g o  s tu d e n ta , w ró  
ż ą c  O c h m a n o w i k a r ie r ę . . .  le g e n ­
d a rn e g o  „ J a s ia  z  S o s n o w c a ” .

P rz e p o w ie d n ia  n as za s p ra w d z iła  
s ię : O c h m a n  u k o ń c z y ł z  o d zn a c ze ­
n ie m  s tu d ia  w o k a lis ty c z n e  i  w y ­
s ła n y  z o s ta ł ja k o  s ty p e n d y s ta  M in .  
K u l t u r y  do  W ło c h . P o  p o w ro c ie  
do  k r a ju  z a a n g a ż o w a n y  z o s ta ł do  
O p e ry  B y to m s k ie j.  O b e c n ie  w s ze d ł 
do  ze s p o łu  n o w o  o tw a r te g o  T e a tr u  
W ie lk ie g o  O p e ry  i  B a le tu  w 'W a r ­
s z a w ie . D z iś , w  n ie d z ie lę , w  p re ­
m ie ro w y m  p rz e d s ta w ie n iu  „ H a l ­
k i ” , ś p ie w a  p a r t ię  J o n tk a . (a )

Kto zgubił?
D n ia  20. X I .  b r .  n a  u l .  M .  K o ­

n o p n ic k ie j z n a le z io n o  d a m s k i z e ­
g a re k . M o ż n a  o d e b ra ć  u p . J a n u ­
sza R e p e r ta  z a m . S zc ze c in , uL  
M . K o n o p n ic k ie j  33b /7.

Z n a le z io n o  n o w ą  m ę s k ą  r ę k a w i ­
cę . M o ż n a  o d e b ra ć  u p . R o z a li i 
P a w ło w ie c , z a m . S zc ze c in , u l .  M a ł  
k o w s k ie g o  25/20.

P r z y b lą k a ł  s ię  r u d y  o w c z a re k  
s z k o c k i, in f o r m a c je :  te le fo n  39-582.

W  r e d a k c j i  d o  o d e b ra n ia  —  r ę k a ­
w ic e  s k ó rk o w e .

Zapraszamy na pstrąga!
D yre kc ja  Szczecińskich Z ak ładów  G astronom icznych 

zaprasza P T  Konsum entów

do lo k a li gastronom icznych na smaczną rybę  —*

P S T R Ą G A  GÓRSKIEG O
4162-K

ntowe w  Szczecinie stanęły 
przed poważnym problemem. 
Chętnych na mieszkania jest 
coraz więcej. Dziś oczekuje na 
przydział ponad 2,5 tys. spół­
dzielców. Do końca br. spół­
dzielnie muszą także zapewnić 
500 mieszkań dla najbardziej 
potrzebujących rodzin, skiero­
wanych przez rady narodowe.

Czy w p łyn ie  to  na  przesunię 
cie te rm in u  o trzym an ia  miesz 
kań przez d ługo le tn ich  człon­
kó w  Spółdzieln i?

Jak  nas po in fo rm ow a ł dy­
re k to r  wo jew ódzkiego oddzia­
łu  C ZSBM  w  Szczecinie — 
Edw ard  K A B U R A , ta k ie  n ie ­
bezpieczeństwo nie is tn ie je .

W  la tach 1968— 1970 trzeba 
zapewnić nowe m ieszkania d la 
ponad 3500 kandydatów , zare­
jestrow anych do te j p o ry  w  
spółdzie ln iach m ieszkan iow ych. 
Fonadto w  następnych la tach 
spółdzielczość w yb udu je  miesz­
kan ia  d la  2 tys. kandydatów ^ 
k tó rych  podania zw e ry fiko w a ­
no ju ż  przez ra d y  narodowe i 
przekazano do budow n ictw a  
spółdzielczego. D la  te j g rupy 
osób wyznaczone będą 2 spół­
dzielnie, w  k tó rych  liczba człon 
kó w  jest m niejsza. Ko le jność 
przydz ia łu  m ieszkań w  ty m  w y 
padku będzie obowiązywać na

zasadach normalnych praw  
członkowskich, a więc według 
kolejności.

Obecnie wszystkie spółdzielń 
nie m ają obowiązek przyjmował 
nia nadal zapisu kandydatów. 
Liczba chętnych m a bowiem  
w pływ  na planowanie tego bu­
downictwa i jego perspekty­
wiczny rozwój. A  nasze woje­
wództwo nie należy pod wzglę 
dem rozwoju spółdzielczości 
mieszkaniowej —  do czoło­
wych. (Boz)

Najbliższe
imprezy

kulturalne
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K Ą ”  p rz e b ie g a ć  b ę d ą  po d  z n a k ie m  
D n ia  N a u c z y c ie la . O d b ę d ą  s ię  one  
d z iś , w  n ie d z ie lę  o go d z . 9 i  11, w  
s a li k in a  „ Ć o lo s s e u m ” . W  p ro g ra ­
m ie  w y s tę p y  z e s p o łó w  „ S y g n a ły  
I I ”  z  C h o s zc zn a , K lu b u  „ K o n t r a ­
s ty ” , „ K o n t ik i”  o ra z  k a b a re tu  
m a ry n a rs k ie g o  „ D e l f in ” . P io s e n k a ­
m i ty g o d n ia  b ę d ą  „ M e lo d y jk a  ze  
S z c z e c in a ”  i  „ T w o je  p o w r o t y ” .

Z a r z ą d y  W o je w ó d z k i i  M ie js k i  
Z M S  z a p ra s z a ją  s e rd e c z n ie  n a u c z y ­
c ie l i  d o  u d z ia łu  w  t e j  im p re z ie .

D z iś . w  n ie d z ie lę , o go d z . 12 w  
s a li M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go p r z y  u l.  S ta r o m ły ń s k ie j 27 w y ­
ś w ie t lo n e  z o s ta n ą  n a s te o u j ic e  f i l ­
m y :  „ N o ta tk i  z  J u g o s ła w ii”  „ W  
D a lm a c j i”  o ra z  b a jk a  „ K o g u t” .

W  K L U B IE  M P iK  „ R u c h ” , dz iś  
o godz. 13, re d . Z b ig n ie w  P a w lic k i  
w y g ło s i p r e le k c ję  o  P io t r z e  C z a j­
k o w s k im . P r e le k c ja  i lu s tr o w a n a  b ę  
d z ie  n a g r a n ia m i s te re o fo n ic z n y m i.

Ciesz się powoli !
JE S T E S lW Y  n a  o g ó ł lu d ź m i  

z  p o c z u c ie m  h u m o ru , z re s z tą  
k a ż d y  z  d o je ż d ż a ją c y c h  l ic z y  
s ię  za w s ze  z  t y m , że m o że  
s ię  s p o tk a ć  z  ja k im ś  k a w a ­
łe m  z e  s t ro n y  M p k . N ie  t r z e ­
b a  z re s z tą  d a le k o  s z u k a ć , bo  
b ra w o  M P K  —  to  b y ł  z d r o w y  
k a w a ł ! ! !

D n ia  10. X I .  b r .  u s ta w iła  się  
p ię k n a  k o le jk a  lu d z i  ze spo ­
k o je m  c z e k a ją c y c h  n a  a u t o ­
bus l in i i  57, k t ó r y  m ia ł  p la ­
n o w y  o d ja z d  o g o d z . 23.10. 
G d y  m in ę ła  g o d z in a , a  a u to ­
b u su  je szc ze  n ie  b y ło , k o le jk a  
za c zę ła  f a lo w a ć , z u s t n ie k tó  
r y c h  osób s ły c h a ć  b y ło  t y lk o  
c ic h e  j ę k i  i  z g rz y ta n ie  z ę b ó w . 
A le  lu d z ie  j a k  t o  lu d z ie , p o ­
n a r z e k a l i ,  p o p s io c z y li i  c z e k a ­
l i  d a le j n a  o s ta tn i a u to b u s , 
k t ó r y  o d je ż d ż a  o 23.55. R o z ­
ja ś n i ły  n a m  s ię  l ic a  i  ja k a ś  
u lg a  s p ły n ę ła  do  n a s z y c h  
se rc , k ie d y  u jr z e liś m y  a u t o ­
bus w je ż d ż a ją c y  n a  czo ło  k o ­
le jk i .  W ia r a  z m a r z n ię ta , a le  
ra d o s n a  w to c z y ła  się do w n ę ­
t r z a  i k a ż d y  o d e tc h n ą ł, bo to  
p r a w ie  ju ż  w  d o m u . A le  n ig ­
d y  n ie  n a le ż y  c ie s zy ć  s ię  za  
w c z e ś n ie . R u s z y liś m y  z m ie j ­
sca, d o je c h a l iś m y  z a  w ia d u k t ,  
p o te m  je d n a k  coś zac zę ło  w a r  
czeć. s t r z e l ić  i n ie s a m o w ic ie  
trz ą ś ć  w n ę tr z e m  a u to b u s u , a  
po c h w ili  d a ł się  s łys zeć  g łos  
k ie r o w c y ,  k t ó r y  g ło s ił w s ze m  
i  w o b e c , że  d a le j  n ie  je d z ie -  
m y , b o ... b r a k  p a l iw a . R a ż e n i  
t ą  w ia d o m o ś c ią  z a n ie m ó w iliś ­
m y  n a  c h w ilę , w re s z c ie  k to ś  
z a p y ta ł  k o n d u k t o r k ę  „ J a k  to  
n ie  m a  p a liw a ?  T o  ja k  m o ż n a  
b y ło  w y je ż d ż a ć  z  b a z y ? ” . K o n  
d u k t o r k a ,  n ie  p o w ie m  —  u r o ­
cza  k o b ie ta , ru s z y ła  t y lk o  je d  
n a  s tro n a  r a m ie n ia  i  w y c e ­
d z iła :  „ S k ą d  k ie ro w c a  m ó g ł 
w ie d z ie ć  o ’ t y m , î e  n ie  m a  
p a l iw a  w  b a k u ? ” .

S a ty ra !
Z w ra c a m  się z  p y t a n ie m , P a  

n ie  R e d a k to rz e , c z y  m o że  
m ie ć  s p o k o jn y  s e n  c z ło w ie k ,  
k t ó r y  w  m g lis tą  n o c  o d s ta w ił 
„ k a m a s z ó w k ę ”  n a  k o ń c o w y  
p rz y s ta n e k  W a rs ze w a ?

Z A G R Y P IO N A


